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Plebiscyt w Warmii i na Mazurach 
będzie odroczony do wiosny 1921 r.

R u n o w e  (tal. M ). W tutejszych poważny,-; 
karach politycznych powiadają. ™że — wadk-

biscyJu na i  W arm ii do ■w&fimij' 1931
roku. Jak w . domo, plebiscyt miał * ę  odbyć

nadeadjjcb iuformacyi — jest juz ■ już w  czerwcu, co byłony dla n«s m&eaftrlMttte 
,f pewną.. 7 e energicznej kuter w en - 
rzędu uda się odroczyć termin, ple-

prany e pewną.. 7? energicznej interwen- j szkodliwe — przyp. R e d )

□  □  D

Niesłychane szykany 
wojsk francuskich

Cieszyn. RAT) Ciągle poszukiwania zn bro­
nię wśród ludności polskiej przez wojaka a- 
^Dhekie zakrawają już na ironią. Na porządku 
feunnym są ciągle gwałty czeskie Za bronią 
kzttka si wśród. Polaków. W p i . i i e dz lalek 
0̂ raz trzeci urządzfly już v ojska francuskie 

**Wizyę w barakach cieszyńskich, w których 
*t*ebywają mieszkańcy z Zagłębia. Szukano 
JłŁdn broni i 7 Ślązakowców (Kożdoniovvrców), 
JttrycLi rzekomo miano «  barakach uśmiercić, 

lep takiej czeskiej polityki poszła 1 keraen- 
wojskowa aliancka i naturalnie nie znalazła .

Polaków ze strony 
w Cisszyńskiem.

nic. Fakta te wśród mieszkańców wywołują 
rozgoryczenie uzasadniono. O gorszym jeszcze 
wypadku donoszą ze Suchej Górnej. Przybył 
tam 12 kwietnia oddział wojsk francuskich, 
który przy asystencyi żandarmów czeskich roz- 
pcoitął p, zu.ii a iia -r  bronię aa starym 
cmentarzu katolickim, a następnie na row ym  
cmentarzu. Składu broni nie znflleńono. Podej­
rzanym się im natomiast wydał świeżo wyko* 
pany grób. Prób ukopano m ałnami i  Im | a* rami 
Ta prolanacya grobu wywołała n*oełychaBO 
wzburzenie miejscowe] lndueód.

S & a s k  G ó r n y  n a  w u l k a n i e .
Wrocław. (PAT) ..Morgenzfg. donosi: Poło-

■^ble nr Górpvni Śląsku jest stałe niepewne, 
^otuisya nuędynśrodowa marł się pcd. groza 
" b  stłumić "strój burzliwy. Naczelny kemen 
®*ht wojsk alianckich otv.ieścil afiszami ze

na wypadek sirajkn generalnego lub innych
; niepoikcjów ; zaJiufzeń spowoduje natychmia- 
i stawę wkroczenia wojsk. Przygotawain© jtiiż o- 
i dezwy na wypadek strajku generalnego, w któ- 
! rych zagrożono użyciom niły.

Uroczystość oswobodzenia Wilna.
Mł&no (FATj. Troczy st.y oinchćd rocznicy zrwjcl 

W in a  odbył się w niedzielę. W  południe 
?  łyło się otwarcia wystawy' W ilna, zawitenaąę- 
W  działy: .WMruo zia czasów carskich, niemiecr 

bolazewickk 1i a wreszcie polskich. Całe 
j^ tóto przystrojono sztandarami o barwach na- 
fc^^wych i t i-am-par-enŁami, noszącymi ukupisy 
fj^óch żyje P->lel*:“ , „Cześć- obrońcom", „Cłiwa- 
?*( Orężowi poi- kien.u". Na pochód przynyły de- 

e nican'. cb orgwniziacyi cywilnych i wojs- 
Depe ze gratulacyjne nadesłała marsza 

^  Sejmu Trąnv[rzyński, generał broni Szepty- 
™-’ ksiądiz 1 skup Łoziński, ret tor i-niweTsy- 

lwjowskiego i wjelu innych. O godzinie 4-ej 
południu poebed udai się nai cmentarz. NTa 

^  ^  pcmWdu postępowali do. 1 ogaci władz woj- 
i cywiłnych, stowarzyszenia, i  instytu 

społeczne, następnie kler z biskupem Matu- 
t^ c z e m  ną, czele, pochód zamknął oddział u- 

Dąbrowskiego. Ne cmentarzu odpramio-

»

żałobną, potem wygłosili mowy ksiądz 
bv ' kilkn posłów. WszyTscy podiasili czy- 

 ̂ ńnhartiprskie ; dzielność naszego żołnierza, r1 j

oćfcspdowaTiiu pieśni narodowych pochód rozwią 
za się. W  uroczystości utzesta.iczyli tuelowi© 
ore*z oficerowie mjsyj angielskiej i  francuskiej.

W  pmiedzaałwk od samego rana. tłumy zale­
gały ulice. Na placu Łukiskitn ustaiwiono ołtarz 
połowy, okołn którego zgromadzili się repieacn- 
tainci wojskowości, wiadii państwowych, cyw '1- 
nyct i miejskich, dełegacya miast Lwowa, Gro­
dna, Mińska i  innych, przedstawiciele instytu- 
cy i społecznych i zaw-od-uwych, skauci, miodziez 
nniw eusj ttdka,. szkoły, ochrony ojiat tłumy pu ­
bliczności; O godzinie 10 rt.no pizybył i,ą plaic. 
Naczelnik pajstwa wprost z >;ca kolejrwegu, 
witany eaitczyastjrcznie przez zebrane tłumy. 
Po mszy polowej uformował się i^tcbod, który 
przeszedł na plac katedralny, gdzie przed na­
czelnym wodzeni odbjda się defilada, n.a którei 
obecni byli również szefow ą misyi angielskiej 
i francuskiej. Następuic zwiedził Naczelnik 
państw^ wystawę „Walno poidcza® wojny". Z wy 
stawy odjechał Naczelnik państwa do generałti 
Zygadłow cza, ku;rj- wydał na jągo cześć śnia­
danie.

Co winien powiedzieć minister Patek
na yonfferancyf w San Ramot

! popchnęły jednak ani na krok naprzód kweetyi 
. , , najżywotniejSEych. Po dziś dzień bogiem  ów
ł^2,7ę. mężów' stanu do San Ramo. Będzie ona „traktat" jest martwą liierą „prawa bez egze­

kutywy", z którą, nie liczy uię wcale wUjpśfcyca. 
Lutowa konłerencya ambasadorów w Londynie 
nie yizyczyrlła słę również do reaUzecyi trak 
latu. Należałoby sinic życzyć, by wobec gro?" 
wrii.idków kon-lerencca, w Sr"

Kraków, 20 kuictniai 
ifD 311 Patek, jak wiadomo, jedzje na kotwę- 
ł^2,7ę. mężów stanu do San Remo. Będ"! 
V ^ 'eni’ kto wje, czy nie decydującem ogm 

tr łań.uichii sesyi obradujących nad zagad- 
Uli ? rzJTszle; Europy. Rozpoczęte pod auspk v;r
%  lCyd® tlały

i ! ' / 0f„ "  bu.ryzu
nazwą tr.wktatowi z

'jhrady 
Niumca: « jc

•o/y
Phirtr* rl 1 a tv* >‘n-

sacie realną podstawę pokoju.
Przedstawiciel rządu polskiego będzie miał 

w San H tu o  wiele do powiedzenia mężom stanu 
mrearatw sprzymierzonych, /d a je  się, że w y. 
mowa zdarzeń na krótkiej stosunkowo pree- 
sti zeni czasu od obrad wersalskich po konie- 
renoy© w San Remo ma cłiorakitur zbyt dobit 
uy, ażeby potrzebowała jeszcze rzecznika w  o- 
soble ministra młodej Polok i. Zawsze 'jowlon 
rzeczywistość ]g z y r u v a ła  na..i racyy, żeby 
wymienić tylko kweetyi* CMańt o . czy sloenu- 
kn do bolaze ,u. Te dwa momenty, jak się zda 
je, w  opim i zagranicznej praemówiły już na na- 
szą korzyść Żelaznem prawem korsekweracyi 
wypadków politycznych. Ciągle ostrzeżenia 
Polski, że Niemców trzeb? siłą zniewolić do po 
szanowania zasad trafctutu, okazał się też słusz­
nym i A U tyl się do pnnktn decydującego z a 
skutek ostatnich zdarzeń w Beninie 1 nad Ro­
nom. Na tym ekranie rozwija się z nieubłaga­
ną koniecznością, chwilowo mętnie jeszcze, acz 
niemniej realnie, nowa polityka państw, które 
na podstawie zwy cięstwa z r. 1918 mają zamiar 
i obowiązek nakreślić nową kartę Europy nie 
ogólnie, lecz w najdrobniejszych szczegółach.

Min. Patek powinien w pierwszym rzędzie 
przypuńUiteć Lloydowi (ń-org. ow ' i L raU y j-  
nym mą 'on . ‘ tanu słynny manifest konieren- 
cyl łonóytsliief do narodów, który, uwzględnia­
jąc najrozmaitsze wytyczne odbudowy gospo­
darcze; Europy, ani słoweir nie wspocuniał o 
Polsce. „Kopulusrzka" narodów nafjwldorzniaf 
poocoilawivno władnym siłom, kładąc r.lówny 
natisl na ratowania g o tp o ra n a  Niemiec i 
zndszczonoj do ortatka Ro#yi. Wszelako —  nihil 
sine causa Polityka, angielsko-aiuerykańsk^, 
dbając o rozwój ekonomcizny Niemiec i Pmsyri, 
działa wyłącznie w interesie zarówno swego 
kapitału 1 preRttge u politycznego, sądzono mia 
nowi ci o, że udu, się w-przągnąć oba te państwa 
w rydwan interesów koalicyi. Zarówno co do 
F.osyi, jak co do Niemiec, koncepcya ta oka­
zała się złudną. Państwa ^przymierzone, na­
wiązując stosunki handlowe z kooperatywami. 
rosyj.skiemi, i niewątpliwie mając zamiar n a ­
wiązać także stosunki politvczne, popierając 
wreszcie Rosyę w owym mani teście, dążyły 
głównie do jak najszybszego uzyskania wielkiej 
ilości zboża oraz odbioru sum, Kredytowanych 
Rosyi. fioluew ia jednak zawiodła pokładane w 
niej nadzieje. W  zamian za dostarczone już to 
w aiy do portów koalicyjnych nie zawinęła do­
tąd unf judna tonna zboża, a także, jak wyka­
zują ostatnie konferencja w Kopenhadze, o 
zwrocie długu mowy być nic meże. Rosya boi 
szGwieka, uprawiająca pod nu-sKą politykę inv 
peryalistyczną carów, nie zasługuje bynajmniej 
na. pomoc ani pobłażliwość ze strony państw 
sprzymierzonych, lecz przeciwnie, jest niezdro­
wym fermentem, który rozsadza i  podgryza 
inne spccłeczeństwa Koaticya zatem grała tu­
ta; na złą kartę.

Podobnie ma, się rzecz z Niemcami. W ostat­
nich czasach giełdy zagraniczne zanotowały 
fakt niezmiernie charakterystyczny: nastąpiła 
tam znaczna zwyżka marki niemieckiej przy 
równoczesnej, nianwykłej aniżer franka, cfio- 
ciaż po ostatnich wypadkach w Niemczech na­
leżałoby się spodziewać czegoś wprost przeciw­
nego. Łamigłówka, pozornie ciężka, da się ła ­
two rozwiązać: zwyżkę marki tłómaczyć mcż^ 
tylko odrodzona- już siła gospodarcza Niemiee. 
Słaba egzekutywa frakatn, na którą dotychczas 
nie mogła się zdobyć zwycięska Europa w sto­
sunku de Niemiec, wydała opłakane owoce: 
Niemcy, z bronią w ręku, czując się chytrze a. 
skutecznie, nie czekały na obiecaną pomoc li­
tościwych zwycięzców, lecz nagromadziły cicha­
czem wielkie zapasy surowca i obecnie są pa 
nr,mi sytuacyi. Czekać tylko, a podniosą głowę 
i w najkry ty czute jszym momencie odmówią 
koaLcyi złożenia Luoni, co będzie dla k trak lat u 
ostatecznym ąosfin . Niema bowiem mowy e 
pokoju, póki Niemcy nie są rozbrojore. Popie­
rać eonie cjue couSi Niemcy nrzy wielkimi 
dziele odbudowy gospodarczej Lv.,opy — jak to
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gać pwnych, zasadniczych gwarancyi, pneder
wszystkiem zaś w jednym punkcie.

Niedawno rozpoczęła się wymiana depesz 
iskrowych między Polską a rządem sowietów 
w sprawie pokoju. V/ swej wykrętnej metodzie 
agitacyjnej Cziczerin, wpadł na myśl, aby akio. 
nić koalicyę do nacisku na Polskę w sprawie 
jej stanowiska. Niewątpliwie koalieya nie da 
ucha judaszowym podszeptom bolszewickiego 

| komisarza i presyi na Polskę wywierać nie ze­
chce. P. Patek powinien jednak pójść dalej, po­
winien. wsparty o argument, ostatnich doświad­
czeń koalicyi na wschodzie zażądać jasnego i 
niedwuznacznego oświadczenia ze strony koa- 
licyi, ie  solidaryzuje się ona z a&cyą polską na 
wschodzie, że iv dalszych jej zmaganiach się s 
bolszewizmem stanie za nią, udzielając jej mo­
ralnej i matetyalnej pomocy. Koalieya musi

Paryż PAT) Havas donosi z Zurychu: Agen- 
cya Wolffa. Rząd niemiecki polecił Reictasweh* 

, rzc ewakuować w dnia 24 bm. strefę neutralną*

Szwecya nie wyda Kappa.
\ Wiedeń (PAT) Radio. Biuro kor. donosi z Ber­

lina: Jak podaje „Berliner Tgb!.“ Kapp nie za­
stanie wydany, a to’ zgodnie ze szwedzkiemi 

i ustawami.

Uwolnienia Raichswehry.
Paryt (PAT) Havas donosi z Moguncyi: F° 

poroŁumiemu z marszałkiem Fochem oddziały 
Retchswchru internowane w Kolonii będą oat> 
stan* do Niemiec.

Bolsztwity śda8ala” DBWE soiNhT B a l i i

uczynić zsmierzała ententa — jest zarówno 
nonsensem, jak gną zgoła niebezpieczną.

Nie ulega kwestyi, iż Niemcy, gospodarczo, 
odradzające się zresztą już o własnych siłach, 
a nadto popierane przez koalicyę., stanowiłyby 
wnet dla Europy niebezpieczeństwo podwójne, 
polityczne i ekonomiczne. Jak widać, Lloyd 
George i jego satelici, budując w dziwnej na­
iwności na Rosyi i ua Niemczech, przeracho- 
wali się katantroialnle.

Ażeby uniknąć fiaska, w sa­
mą porę zwołano konferencyę do San Remo. 
W obliczu jasnego niebezpieczeństwu azeba 
będzie stokrotnym wysiłktóni ratować zręby 
chwiejącego się gmachu, naprawiać dawne błę­
dy i stawiać nowe podwaliny pod trwały pokój 
w Europie. Jedną zad z najtrwalszych i najpe­
wniejszych podwalin jest ów polski, zapomnia­
ny „Kopciuszek", który pomimo całej swojej 
„słabości", tak okrzyczanej przez Niemców', że­
lazną ręką, nie oglądając się na boki, odwrót, 
od kultury zachodniej skutecznie i konsekwem 
nie bolszewicką nawałę? Czy, zamiast budować 
zamki na łodzie, nie lepiej przyznać Polsce re­
alnej pomocy, a przynajmniej spełnić jej słu- 
K u  postulaty, odebrać panoszącemu się pru- 
MaCtwu wolną rękę w polityce Europy, litery 
traktatu przestrzegać pilnie i na tej podstawie 
zapewnić wreszcie Is widy pokój zrujnowanym 
narodom?

Będzie rzeczą min. patka skierować na te 
fory dyeknsyę polityczną w San Remo.

Za świadczenia musi jednak Polska wyma-

Paryi (PAT). Haras podaje z San Remo: Wczo 
m j wieczorem przybyli tu Millerami, Lloyd Ge- 
orge, marszałek Foch, generał Wilson oroiz am- 
baaador Bearthy wraz z otoczeniem. Przybyłych 
powitał prezydent ministrów Nilti. Następnie 
przybył ambasador Stamów Zjednoczonych oraz 
członkowi© misyi beJjgijgjciep W krótce odbyli 
Nitti, Milleraud i Lloyd George dłuższą naradę. 
Ambasador Stanów Zjet-zioczonych oś yj i ciazyl, 
ie  bawt w San Remo jedynie w przejeżdzłe.
Koalieya proponuje Stanom udział 

w konferencyl.
Waszyngton (PAT). Za pośrednictwem amba­

sady włoskiej zaproponowano Stanem Zjedno­
czonym przystańJe swego przedstawiciela do 
San Remo. Sekretarz stanu przedłożył tę pro- 
pooycyę Wilsonowi.

Sprawa excesarza.
Wiedeń (PAT). Radio. Biuro koresp. donosi z 

Barlima: „Vorwu«rts“ podaje, że w San. Remo 
na apacyetoem posiedzeniu będzie rozpatrywa­
ną sprawa eks-cesarza Wilhelma. Członek rzą­
du holenderskiego ma być przy tern obecnym, 
ażeby w razie potrzeby dać gwarancie ©j do 
zaostrzonego strzeżenia eks-cesarza przez Ho- 
landyę. W ten sposób ma być sprawa eks-cesa­
rza definitywnie załatwiona.

Sprawa turecka i rozbrojenie Niemiec.
Ptairyi (PAT). Z San Remo donoszą, jż Nitłi; . 

Lloyd George, Courzon, na posiedzeniu "oram- 
nem postanowili przystąpić do obrad nad spra­
wą turecką.

Korespondent „Temps‘a“ donosi; iż nieobec­
ność przedstawiciela Jugosławii sprawiła, że 
W iochy znneznia mniej zainteresować- sio kon- 
ferencyą. Rząd jugostowiiajski zawiadomił w o- 
statroiej chwili, że mje jest przygotowany do u-

Belgia solidarnie
Paryt. (PAT) Radio. Belgijski minister spraw 

zagranicznych Simons wygłosił w piątek na ze­
braniu literatów w Brukseli mowę w' sprawie 
stosunku Belgii do Francyi, żywo oklaskiwaną 
przez licznie zebraną publiczność. Simens o- 
śwladczył między innemi: Niedawno temu u- 
czyniła Franeya krok celem okazania Niemcom 
I świata woli domagania się, aby wersalski 
traktat pokojowy został wykonany. Belgia pod­
dając się uczuciom solidarności, chciała dać 
wobec świata wyraz przyjaźni swojej dla kra­
ju, obok którego żyje i z którym ma wspólne 
idee. Spodziewam się, że razem z Francyą o- 
siągniemy zadawalniające rozwiązanie spraw j

wreszcie oświadczyć, że w kwestyi ostateczne­
go uregulowania granic wschodnich Polski nie 
stanie na stanowisku dokti ynwskiem i nie bę- i 
dzio na drogą wyrąbaną polskim mleczem rzn. J 
cala kłód. Rzecz jasna, żc niedwuznaczne enun- 
cyacye muszą paść także odnośnie do stosun­
ków na naszych kresach zachodnich. Tylko te­
go rodzaju stanowisko mocarstw ententy może 
przyprowadzić do rozumu naszych wrogów — 
będących zarazem wrogami koalicyi — wzmoc­
nić siłę wewnętrzną Polski, a tem samem roz- 

i począć dzieło pacyfikacyi i odbudowy normal­
nych stosunków na wschodzie.

P. Patek ma przed sobą wdzięczne, lecz zara­
zem i trudne zadanie. E.

cstestaikcoenia w komfarcncyL
Po omówieniu sprawy tureckiej konfereneya 

zajmie cię badaniem spraw, mających na celu 
rozbrojony* Niemiec. Tem się tłumaczy obacrość 
na konferencji marszaIkfi Focha i generała 
Rsttoglio. Konfereneya potrwa prawdopodobnie 
dziesięć dni.

Pairył (PAT). IŁawas. „Petit Parisjen" podaje, 
iż ministrowie wojny, francuski i angielski, za­
wiozą do San Remo ściśle opracowany program 
rozbrojenia Niemiec,

. o-----— <

Kwestya A zy i Mniejszej.
Paryż (PAT). Radio. Delegacya asyryjskn-ar- 

meusika jest oczekiwana, w San Remo. Z ..żąda. 
ona, ażeby konfereneya wysłuchała ją w spra­
wa© ostatnich omów, tyczących eię Azyl Mniej­
szej. Minister Finlamdyi zapowiedział swoje 
przybycie ao San Remo. Hr. Tyszkiewicz, prezy 
decnf delegacyi ukraińskiej na konlerencyi po­
kojowej, wyjechał do San Remo.

Zgodność poglądów rządu 
francuskiego i angielskiego.

Paryż (PAT). Radio. W  drodze między Nicęą 
j a Monaco pan Millerami przyjął w swoim wa­

gonie sprawozdawców specyalnych agencyi Ha- 
vasa i Biura Reutera, na konfcrencyi w San Re­
mo i oświadczył w sprawie stanowiska, repre­
zentantów mocarstw sprzym.erzon.ych podczas 
obrad: Aprobuję w zupełności oświadczenie p. 
JUloyda Gecrgea, uczynione prasie pouczns prze­
jazdu przez Marsylię. Sądzę tak, j:ak on, ż« jed­
ność i współpraca między Francją I Arglią są 
potrzebno, celem wyzyskania zwycięstwa, któ­
reśmy razem odnieśli. Jestem przekonany, żc 
po wymiernie zapatrywań obu rządów jasno po­
stawionych, znajdziemy się znowu ■ w obliczu 
serdecznego porozumienia, które nas łączyło tak 
skutecznie przed zwycięstwem.

pójdzie z Francyą.
[ obchodzących nas i że w bliskiej przyszłości 

przystąpimy do zawarcia' ściślejszego sojuszu 
celem zapewnienia bezpieczeństwa obu krajów. 
Przyszła polityka zagraniczna Belgii musi mieć 
na oku położenie krajów. Belgia ma granice 
otwarte i kilkakrotnie była już terenem najar 
zdów'. Siła Belgii i je jpornyślny rozwój stano- 
wią ważny czynnik równowagi europejskiej. 

Jej wolność i nienaruszalność są warunkJem 
bezpieczeństwa Anglii. Można powiedzieć, że te 
trzy państwa mają wspólne interesa. W ścislam 
współdziałaniu z Anglią 1 Francyą zapewnimy 
wspólne bezpieczeństwo i pokój ogólny

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu generał” 
u ego wojsk polskich z dnia 19 b. m.:

W północnej części Polesia i na odcinku pół­
nocnym grupy wieprzyjac ela wr dalszym ciągu 
nowe napływające oddziały zasilały jego front. 
Stwierdzono w  okolicy Rzeczycy obecność no­
wej dywizyi nieprzyjacielskiej. Na całym fron­
cie utarczki oddziałów wywiadowczych. Poza 
tem sytuacya beat zmiany. w  zastępstwie szefa 
sztabu generalnego: Kuliński, pułkownik.

Konstytuanta nie spieszy się 
z ...ułożeniem konstytucyi.

Warszawa (teł. M.). Poniedziałkowe posiedze­
nie sejmowej komisy i konstytucyjnej mu doszło 
do skutku, ponieważ nie było kompletu. Z ogól­
nej liczby posłów, należących do komisj i, przy­
było tylko 15.

CliarakUu-ystycznem jest, że stronnictwa ła­
wicy, manifestujące zawsze swą. żywą chęć do 
sfinalizowania prac nad ułożeniem konstjTucyi, 
zawiodły. Socyaliicf ausenf owali się bardzo sil­
nie, grupa Wyzwolenia, mająca 3 posłów wr ko­
mis yi. była reprezentowaną przez 1 posła. Rów­
nież N. Z. R. ł nocyoiialiści żydowscy nie przy­
był!.

Obchód 3 Maja w  Gdańsku.
Warszawa (Telef. M.) Sir Tower na wielokro­

tne przedstawienia, jak wielkie znaczenie ma 
dla Polaków obchód 3-go maja przyrzekł iż wy­
może, by Polacy w Gdańska mogli bez przeszkód 
urządzić uroczysty obchód rocznicy konstytusył, 

 —  -

Pogrzeb Jeske-Choiftskiego.
Whrszawa i PAT). O godzinie 11 przed połud­

niem odbył się pogrzeb pm\ yeńciopisarza Teodo­
ra Jaska-Choińskiego, poprzedzony nabożeńst­
wem żaJobnem w górnym kościele Świętokrzy­
skim. Mini stery lim sztuk i kuitury zflożyto n* 
trumnie wieniec. Podczas nabożeństwa artyśtd 
opery ■wykonali na chórze śpiewy. Nad grobem 
żegnał zasłużonego pisarza przemówieniem ca** 
nek zarządu Kasy lite reckiej, p. Antoni Wiec®* 
nik.

Wieszatel Ljubiczic został uwolniony!
Wiedeń (PA *, Radio. Biuro kor. donosi: Naj­

wyższy trybunał uwolnił oskarżonego o zbrodni® 
mordu zbrojmlstrzą Ljubiczca. Według oska**
żenią obwiniany jako komendant 11 korpusu o*  
froncie wschodnio-galicyjskim w grudniu 191* 
i w styczniu 1915 zarządził w 14 wypadkach stra­
cenie wojskowych i cywilnych °*ób przez P®* 
wieszanie lub rozstrzelanie bez poprzedniego pf* 
stępowania sądowego. Motywy wyroku orzekają 
żc zastosowanie przymusowego prawa wojenni* 
go, na które się obwiniony powołał celem 
wiedliwionia swego postępowania było usasaw* 
nione i  nieuczynił on tego w cela obejścia P**’ 
wa, ale pod przymusowym naciskiem ćwczcd1 
nych stosunków. ________

Oenikin w Londynie.
Paryż (PAT) Hava» podaje z Londynu: PTZtf 

był tu generał Denikin wraz z żoną. ^

AnnielsW monopol Isśny na Litwiê
Paryż (PAT; Havas. Z Kopenhagi donoszą^ 

podpisaniu umowy angiclsko-litcwskiej, na 
stawie której Anglia uzyskała piętnasto10 ^  

i monopol wyrębu 35 proc. lasów litewskich 
l zamian za pczyczkę złota.

Konfereneya w Sin i i  już sii mmli
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Chłop rosyjski zbuduje nową Rosyę?
siPług bolszewizmu nie zdołał zniszczyć włościaństwa“. —  Rewolucya 
fosyjsKa końcowym etapem procesu społecznego na wsi. —  Mimo eks­
perymentów sowieckich ziemia pozost. ła nadal w indywidualnem władaniu. 
Miasta rosyjskie ubożeją i upadaja, wieś podnosi się gospodarczo, 
kulturalnie i politycznie. —  Zagadkowa „Swiataja Ruś* należy do prze­

szłości. —  Nowa Rosya, a Zachód.
Kfakow, 20 kwietnia.

Znany publicysta i działacz polityczny 
p, L. Kozłowski, który niedawno powrócił 
z Rosyi do kraju formułuje w nader in­
teresujący sposób swe uwagi na temat 
wewnętrzno-rosyjskicli stosunków i mo­
żliwość rozwoju. Stawia on m. i. tezą, że 
chłop rosyjski, który na wojnie i rewo- 
lucyi wzbogacił się, urósł w siłę politycz­
ną i podniósł się kulturalnie a którego 
bols-zewizm nie zdołał zgnieść, ani też 
przerobić na swoją modłę, jest elemen­
tem stanowiącym podwalinę odrodzonej 
demokratycznej Rosyi przyszłości.

Mamy wrażenie, że p. L. Kozłowski 
przedstawia sobie syluacyę w Rosyi zbyt 
optymistycznie. Z wszystkiego, -co się z 
różnych stron o obecnej Rosyi słyszy, 

. wynika, że bierny i w- tej bierności przez 
setki lat utrzymywany chłop rosyjski nie 
stanowi elementu aktywnego i że wobec 
tego nie wyjdzie prędko z mas chłopskich 
hasło do zrzucenia jarzma sowietów i 
stworzenia demokratycznej „jutrzejszej" 
Rosyi, Czy w innych warstwach znajdzie 
się rychło siła regeneracyjna, czy też Ro­
sya lata całe będzie trwała w odmęcie a- 
narchii i uginała się pod terrorem — 
przyszłość okaże.

W każdym razie poniższy obraz sytua- 
cyi skreślony przez p. Kozłowskiego za­
sługuje na uwagę. Red.

Cała tak zwana „ewolucya" bolszewizmu, o 
której obecnie głośno się mówi, sproy adza się 

tego, że komuniści w rozmaitych dziedzi­
cach życia ekonomicznego zmuszeni są coraz 
gęściej uznawać bezcelowość swych krwią pi­
anych dekretów i rezognujęo ze l j « i  rzekome] 
twórczości wracać do dawnych metod gospo- 
*tarui społeczne] inb też pozostawiać życiu isc 
*woim torem. Nie znaczy to jednakże, aby bol- 
^fawizm w dziejach Rosyi był tylko krwawym 
Epizodem, po którym Rosya powróci do dawne­
go stanu.

Nasiona, które rzucali bolszewicy na glebę 
^ y js k ą , iiie przyjęły się i na zagładę są sko­
ś n e , nie można jednakże zaprzeczyć, że bol- 
s*ewicy głęboko zorali tę glebę pługiem znisz­
czenia, przewracając ziemię, krając sra.: e ko­
l n i e ,  wyrywając co na powierzchni porosło, 
^yrw ali z korzeniem obywatelstwo ziemskie 
'»Pomi.eszczików“), zgnietli dawną burzuazyę,

Na początku 2P-go wieku, proces ten dziejo­
wy nabiał potężnych rozmiarów. Stwierdzały 
go suche sprawozdania Banku Włościańskiego, 
badała go statystyka ziemska, pisała o nim j 
prasa, a Czechow w 1904 roku w cudownym me­
lancholią gasnącej przeszłości owianym drama­
cie „Sąd wiśniowy" pokazał tego wzbogaconego j 
chłopa, który wyrzucał ze dworu dawnego dzie- ; 
dzica i  wycinał jego stary ogród, jako zbytecz­
ny, zysku nie aający zabytek pański. Stara Ro­
sya umierała, topór śmiertelny był już przylo- 
łony do pula je): do własności ziemskiej, rzą­
dzącej klasy urzęónlczo.szlcchecklej.

Nadszedł ros. 1905, w płomieniach stanęły 
dwory szlacheckie i topór włościański ciął w  
stary pień, nie powalił go odiazu, ale zadał mu 
cios potężny. Stłumione w- krwawy sposób po­
wstanie włościańskie, przyniosło jednakże wło­
ścianom zwycięstwo częściowe. Dużo bowiem 
właścicieli ziemskich nie powróciło do spalo­
nych gniazd, lecz zaczęło pośpiesznie wyprze- 
dawać lub puszczać w dzierżawę majątki po ce­
nach zniżonych, z czego ma się rozumieć sko­
rzystali włościanie i rozszerzyli swój stan po 
siadania. Włościańska żądza ziemi nie została 
jednakie zaspokojoną, krzywda, która była wy­
rządzona włościąństwu rosyjskiemu w roku
1861, przez źlo przeprowadzoną reformę, dzię­
ki której lepsza grunta oddano szlachcie, nie 
została w jego poczuciu w całości powetowaną.

Nadszedł rok 1917 i nowe potężne dęcie to­
pora wioscianskicpo zwaliło stary spróchniały 
już płan dotychczasow. stanu posiadania, chłop 
został p&ucm. Socyaliści rewolucyoniśei, któ­
rych włościanie pouali do konstytuanty wszech- 
rosyjski*>j, marzyli o socyalizacyi ziemi, bolsze­
wicy, którym ciż v lościanie pozwolili rozpędzie 
konstytuantę dążyli do komunistycznego urzą­
dzenia wsi, a chłopi podzieliwszy między sobę 
na vłasocić prywatną majątki obywatelskie, 
gwizdali na to wszystkie projekty, a gdy rząd 
sowietów zechdal silą wprowadzić KOiunnizm 
i zaozęł organizować komitety biedoty wiejskie] 
WŁOŚCIANIE ROZPOCZĘLI Z RZĄDEM SO­
WIETÓW KRWAWĄ I ZACIEKŁĄ WALER,
Z KTÓREJ WYSZLI, JAK W  ROKU 1905-YM, 
FORMALNIE ZWYCIĘŻENI, AŁe  FAKTYCZ.

NIE ZWYCIĘZCAMI.
Z wyjątkiem niewielkiej ilości tak

burzyli przemysł wielki, życie miejskie, inteli- j zwanych „gospodarstw sowieckich", dla któ-

ziemia — nasza", ci włościanie nie 
ziemi i bolszewikom na rzecz komuniz- 

z dawien dawna władali, ani

Sencyę.
JFDNAK, CO W  ZIEMIE GŁĘBOKO ODWIE­

CZNE ZAPUŚCIŁO KORZENIE — WLOŚCIAŃ- 
s TW0 ZOSTAŁO NIE ZNISZCZONE PŁUGIEM 

BOLSZEWIZMU.
Chłopa rosyjskiego, który przetrwał wieki 

htewoli tatarskiej i pańszczyzny, który na 
f^ych barach dźwigał i carat moskiewski i 
^Peryum Piotra Wielkiego, tego chłopa nie 
5*6(11 fcclszewizm nl zniszozyć, ni przerobić na 

modlę. Włościanie, którzy nawet za cza­
ry^ Pańszczyźnianych nie wy puszczali i ziemi 
e s^’ych rąk i panom swoim mówili „my — 

"asi iecz 
J jto łi ziemi i do
. ant tej, którą L uu»icii ua.vrna "Idam i, ani
I®1, którą zdobyli w czasie rewolucyL Z tego 

Jeżenia, a nie z siewu komunistycznego, po- 
iauL, nowe życie na powierzchni zniszczonej 

P *e* bolszewików ziemi rosyjskiej. Kosztem 
M szczonej szlachty
S ł ^Ł°tiCIAŃ STW O  ROZSZERZYŁO SWÓJ 

*AN POSIADANIA I PRZEKSZTAŁCA SIE
n o w ą  b u r ż u a z y e  w i e j s k ą , k t ó r a  o

Ra l[JN lŻMTE SŁYSZEĆ NIE CHCE 1 Z KTÓ- 
*  MUSI U CZYĆ SIE WSZECHWŁADY RZĄD 

SOWIETÓW.
3(t^ 0zPatrując rewolucyę rosyjską ze stanowi­
my stosunków agrarnych, widzimy, że rewoiu- 
Sk’ e ' a w?a»ciwic jest stanowczem i zwycię- 
Slę 5* Skończeniem  procesu, kłóry dokony v, ł 

r°Bą ewolucyi na przestrzeni ostatnich 
p *  d o le c i ,  prcccsn 

^ ^ J Ś C IA  ZIEMI Z RĄK OBYWATELSKICH 
BO RĄK WŁOŚCIAŃSKICH.

rych zarekwirowano większe, wzorowe mająt­
ki, ziemia naogół pozostaje we władaniu 'ndy- 
widualnem włości,austwa. W  tern to wlościań- 
stwie, które w Rosyi jak i w innych krajach 
wzbogaciło się dzięki wojnie, które na rewolu- 
cyi najwięcej wygrało, a od ruiny ogolntj kra­
ju  mniej, niż inne klasy ucierpiało, w niem to 
trzeoa szukać podstaw przyszłego życia dla Ro­
syi.

Wieś o wiele lepiej ma się od miasta nawet 
w tym guberniach, które nie produkują zboża, 
i tam nawet chłopi nie przymierają tak gło­
dem, jak ludność miejska, bo jeżeli nie mają

własnego chlebo, to mają kartofle, jarzyny Ja­
kieś, krowy, kury, świnie. I chociaż chłop do­
tkliwie cierpi i odczuwa braki rozmaite skut­
kiem ogólaej nędzy kraju, chociaż brak mu i 
bydła i narzędzi roln’ czvch, i sprzętów- domo­
wych. i odzienie i obuwia,
TO JEDNAK RESZTKI DOBROBYTU, 7AKIE 
POZOSTAŁY W  ROSYI Z MIASTA PRZECKO- 

E3 WSI.
Ludność miejska wszystko wyp*nedaje: meble, 
naczynia, bieliznę, ubrania, dywany, instru­
menty muzyczne, obrazy, książki. Chłopi to 
wszystko kupują. Wieś urządza teatr i biblio­
tekę, sprowadza lekarzy, aktorów i lektorów 
dla odczytów.

Nłe tylko materyalne ale i 
MORALN O-POLITY CZNE WARUNKI ŻYCIA 
SĄ WZGLĘDNIE! LEPSZE NA WSI, NIŻ W  

MIEŚCIE.
Wieś nu. samorząd, którego niemają miasta, 
gdzie rządzą biurokratycznie fikcyjnie wybrane 
komitety wykonawcze („ispołkomy") Sowietów', 
Sowiety zaś zbierają się tyńko na uroczyste po­
siedzenia. Wieś mniej odczuwa despotyzm i sa­
mowolę władz sowieckich i dlatego, że dalej 
jesa. od władzy i dlatego, że zaciętszy opór jej 
stawia. To tez, gdy ludność miast straciła w 
SowdepH te nawet prawa człowieka 1 obywa­
tela, jakie posiadała przy teracie i zeszła do 
położenia zupełnie bezprawnych paiyasów- i  
niewolników, chłop odwrotnie czuje ślę więcej 
człowiekiem i obywatelem, niż za czasów car. 
sLirh, bc ohoe^ż 1 on obawia się komisarza 1 
agenta czerezwyczajki, ale patrzy nc nich, jak 
na niebezpiecznych bandytów, których trzeba 
unikat ale nie Jak na panów, przed którymi 
zginał kaik. Nic zważając na wszystkie okrop 
ności wojny dom owej dc torych spra wcą i któ 
rych ołiarą był chłop, ma on teraz więcej po­
czucia godności ludzkiej, niż przed rewolucyą, 
Brak mu jeszcze świadomości narodowej i o- 
gólno państw ow ej, ale i tej nabywa widząc 
straszliwe skutki anarchii i rozkładu państwa. 
\v każdym razie w kw'estyach społecznych i po­
litycznych rozumie o wiele więcej, niż rozu­
miał przed rewolucyą. I jeżeli ujarzmiona eko­
nomicznie i politycznie dawna wieś rosyjska: 
była podstawą ca»atu,
TO NOWA WIEŚ I M ATE R Y/U 1F I Mr.RAD­
NI L GÓRUJĄC NAD MIASTEM, JEST POD­
STAWĄ PRZYSZŁEJ DEMOKRATYCZNEJ RO- 

SYL
Wieś jest jedyną podstawą, na której można 

coś budować wśród lej ruiny, jaką Rosya przed­
stawia. Siła konieczności włościaństwa powin­
no odgrywać decydującą rolę w przyszlera ży­
ciu polityczncm Rosyi. A ponieważ wzbogace- 
ńio się wsi i zubożenie miast jest ogóincm zja­
wiskiem życia po wojnie we wszystkich kra­
jach, więc nasuwa się wniosek, że nową Rosyę 
od przsyzłej Europy nie będzie dzieliła już ta 
przepaść kulturalno-polityczna, która leżaia 
między Kosyą carską, a zachodem Europy.
Ta odrębna od Zachodu, zagadkowa „Święta 
Rcsyo" (Śwjataja Rassija") spłonęła w ogniu 
wielkiego pożaru, który byl największym obja­

wem wschodniego barbarzyństwa.
Naróa rosyjski w jakimś szale sam podpalił I 
spalił dom, w którym mieszkał, a nowy, który, 
powstanie na zgliszczach będzie więcej podob­
ny do tych, w których mieszkają ludy Zachodu, 
jeszcze j dlatego, że naród rosyjski w pracy nad 
budową swego domu nie obejdzie się bez pomo­
cy Zachodu.

Włochy w drugim roku pokoju.
Roma bawi się! —  „Pańć et clne*-. —  Mizerya żywnościowa. —  Włochy 
będą musiały sprzedać całe zbtoiy winogron. —  Żądza używania i . . .  
paskarze. —  Włosi niezadowoleni z pokoju wersalskiego i ententy. —  

„Francya i Włochy nie przyjaciółmi, lecz parą kochanków'1.
Rzym, w kwietniu.

W  promieniach cudownego siońca stara cu­
dów na iloma jawi się znów, pełna pugodmej v, c 
sołeści, radości życia i go/gezkowego ożywie­
nia. Barwne, ruchliwe tłumy przewijają s ę 
przez zalane słońcem ulice, kawiarnie i „trat- 
torie". Tramwaje, przepełnione publiczność ą, 
przedstawiają zupełnie specyalny. widok, dzięki 
osobnikom, pomieszczęnym na siopn ach wo­
zów', na kształt gałązek winogronowych. Skut­
kiem breku benzyny', niema tu obecnie autobu­
sów, natomiast nie próżnują powozy, ze zdwo­
joną, rzecz prosta, taryfą.

W 'wieczornej porze, przed spragnioną rozry­
wek publ czoością, otwierają się na ścieżaj

wszystkie .teatry i lokle zabawowe; szczegół nem 
powodzeniem cieszą się kinematografy, których 
liczba wzrosła w sposób wprost szalony. Orgia 
filmów święci n cprawdopcdobne tryumfy. — 
Rzym zdaje się być prawdziwą kjnemapolis. 
Gdzie okiem spojrzeć, na. prawo, ,i.,a lewo, jak 
z pod ziemi wyrasta wszędz c jakiś mniei lub 
więcej wspaniały lokać k i ''••omołcąrmiH' c zny. — 
Rzymianie współcześni zastąpili dew zę swych 
przodków: „Pamein et circer.ses" ostatnim ek- 
tualnym okrzykiem: „Pa' e o cinei" Nie buduje 
się dla n ch amfiteatrów', lecz wśród Campanii 
rzymskiej, u bram miasta, wznoszą się m sowo 
lekkie budowle - -  ramy i dckc-racve dla akto­
rów', którzy „się. kręcą". Zwały kamieni i cemen
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tu rzymskiego zyskały przelotnych rywal;' w 
masie papierowej i w płótnie. Sporządzanie fil­
mów stało się nową. i  bardzo bogato prosperu­
jącą gałęzią przemysłu w Rzymie. Znak czasu! 
Na tern samem m ejscu, ma którem wielcy poeci 
Światowi roztaczali wspaniale obrazy wiecznie 
płynącego strumienia stuleni, obecnie nienasy­
ceni pożeracze filmów karmią się drobnemi, 
głupiuikiemi historyjkami.

Lud ma do syta filmów, ma natomiast o wiele 
umiej chleba. W podarunku wielkanocnym o- 
Irzymał nowie normy aprowizacyjne. od tej po­
ry będz.e zmuszony zadowalać s<ię 250 gramami 
chieba dziennie, 2 kilogramami pieczywa i pół 
litrem oliwy miesięcznie. Nadeszła chwila ogra­
niczeń żywności,owycn, a prezydent ministrów 
Nitti nie obawiał się wyznać w parlamencie, iż 
Wiochy, chcąc posiadać zboże, muszą liczyć się 
z ewenlualmoś:ią zrzeczenia się wina, którego 
całe zbiory trzeba będzie praw dopodobn © od­
sprzedać. Sytuacyia ekonomiczna nie jest tu za­
tem zbytnio pomy ślna. Ludność śpiewa kuple­
ty o  drożyźnie z zapałem, godnym lepszej spra­
wy. Śpiewki te są tłómacżtin niepoikącej rze­
czy w iatośc i.

Mimo to wszystko, żądza, używamia i wyrzu­
caj. La pieniędzy panuje tu w różnycn środowi­
skach ze spokojnym cynizmem. N arkreślenie 
pasjtaj zy i icn praktyk W iosi w^ymyśle! i wiele 
mówiącą, dosadną nazwę „pesciecami ‘ t  j. reki­
ny. Słowio to jawi się co chwilę ma ustach ogó­
łu, a  co jesrt rzeczą charakterystyczną, nie ist­
niało ono jeszcze w roucu zeszłym o  tej samej 
I orze. Gamo pojęcie matom “u t  jest starsze od 
jego naziwy. Jeżeli można wierzyć Horacemu to 
na forum rzymski em rozbrzmiewała ungiś przez 
aały diugi roś ta tak zwana aktualna dzisiaj 
ruda:

O oives, civ-es. ąuaerenda pecun!a  prlmum 
e»t! (Obywatele, obywatele, należy przedewaEy- 
stkiem robić pieniądze!).

Jeżeli zechce się wniknąć w siaro, umysłów 
Wtooh, bez trudu odkry wa się w  nich głębokie 
niezadowolenie, wypływające z rozgoryczenia i 
z rozczarowania. .Półtora roku po zaprzestaniu 
działań wojennycu, kwestya gwarno włoskich 
roie jest jeszcze rozstrzygnięta, Z pośróa wiel­
kich potęg wojennych jedynie wiochy nj* uzy­
skały na kanierencyi pokojowej definitywnego 
uregulowania swych spraw, tru ją się zaWm po­
krzywdzone w swych interesach i  aspiracyaeh. 
To uczucie zawodu manifestuje się gwałtownie 
pod wfazelldcml formami i  góruje nad sytua- 
cyą wewnętrzną. Jest rzeczą niezaprzeczoną, że 
wybory z listopada ubiegłego rolku były wr zna­
cznej mierze wyrazem irj-tacyi na nokój wer­
salski, t  j. na wojnę, jetj skutki i jej stronn#*

ków. Masowe wstrzym^r^s ,,*r‘f,ahdw orf w r- j 
borów ima wybifne W^tjorcw którym
zarzucono surowo, iż nie chfieli pozostać neu­
tralnymi w czasie wojny, im am ow i li zachować 
neutralność w czasie kampanii wyborczej, 
cucąc przez to pokazać całą gorycz swego roz­
czarowania i zawodu.

Niezadowoleni z siebie aam.ych, W łosi bar­
dziej jeszcze niezadowoleni są z Entente y, któ­
ra w wielu środowiskach Rzymu mjo cieszy się 
„dobrym kursem". Lad rzymski n. p. nie broni 
się żalowi ze złotą wilczycą, którą „Senat i lud 
rzymski" of.arowali Wilsonowi. Z radością zo­
baczyłby na nowo las lupa tTono..

Włochy, które jeszcze w zaszłym roku, o tej 
samej porze, mimo przykrych wypadków z gru­
dnia 1918 roku, nie były zniechęcone, oczekują 
zadawalających rezultatów konferencyi poko­
jowej, dziś żywią żal głęboki do Entente'^ a 
jedynie od Francyi ocweknją czegoś więcej, niż 
od leszty sojuszników. Pod tym względem for­
mułują następująco swą opinię wobec Francu­
zów: „Mamy jedni dla drugich przypływy sp£ z- 
matycune uczuć, jakby &,taiK.i •namięmośoi. Nie 
jesteśmy przy j&c-ióLmi, lett kochankami, ze 
wszelkimi bezrozumnymi wybuchami uczuciai, 
ze WBjzclkiemi szaleństwami. Tak (Francuzi wo­
bec W łochów, i vice weisa, podóhni: jesteśmy 
kochankom, którzy obsypują się pieszczotami i 
poch.ebstwami, a  wkrótce potem rzucają się 
na siebie w gniewie, znieważają się i nardą wza­
jemnie. Przyjaźń wymaga większej dozy pogo­
dy, spokoju i zaufania; żąda ona dokładnej zna^ 
jam ości chanaikti rów', obustronnego szacunku. 
Przyjaźń osiąga się tylko wówczas, gdy obie 
strony traktują rę. i czują jak równy z rów­
nym. Lzyż tak było między nami? Wyfraczeni 
zbyt często, przybieraliście minę opiekunów, 
dohrora ńcow. Należałoby n.iiprawić te b‘ędy i 
przygotować podłoże do praw dziwęj przyjańr i. 
Bez tego bowiem, chociaż mamy dla was uczu­
cie miłości, lecz taj miłości, która może posu­
nąć się aż do zadania śmierci: „ 1‘amore che uc- 
d d e “ .

F ia u jd  zdaje sobie sprawę % iegu u aau  rze­
czy i  zdaniem polityków swoich powinna wyjść 
już z okresu tych nagłych, a przemijających 
wybuchów urozuć, aby Francja i W łochy nie 
stały się w raźcie  podobne dc xej pary kochain- 
kówp którzy, wedle słów Owidyusza: „nat mogą 
żyć atni jedne bez drugiego-, ani jedno z dru- 
gjem". Narody ni© nadają się da stosunku mi ­
łosnego, potrzebują one Wzajemnie silnych, so­
lidnych kontraktów, ustalających i uświęcają­
cych politykę interesów realnych. Wszystko in­
ne jest ulotnym aymem. Z.

Materyał wojenny na usługach życia pokojowego.
Gazy trujące jako środek

Kraków, 20 kwietnia, 
(m-m) Wojna1 stworzyła z wielkim  nakładem 

pracy i kosztów cały szereg morderczych narzę­
dzi, które z chwilą us pokajeria się buizy świa­
towej, straciły nacyę istnienia. Obecnie umysł 
ludzki wysila się, aby sługi śmierci i zniszczei- 
rda zaprządz do rydwanu pracy pokojowej.

Po tankach przyszła, kolej ma gazy trujące. 
Profesor Gabryel Bertrand z Instytutu Pasteu­
ra, który w  czas © wojny oddali wielkie usługi 
armiom koalicyjnym prze® wynalezienie gazów 
trujących, neuwal i żujących niemieckie ataki 
gazów©, obmyśla obecnie sposób zużytkowania 
tych gazów dla życia pokojowego. Otóć ma aa

na wytępienie robactwa.
uzasadnioną .nadzieję, że gazy trujące będzie 
można wyśmienicie zużytkować jako środek do 
zniszczenia robactwa. Głównym składnikiem 
gazów tru jąc:ch  jest chloropikryna!, która może 
oddać wycLanne usługi:, zabijając owady, (niszczą 
ce zboże, o m  dokuczliwe dla człowieka, jak 
pchły, wszy, pluskwy, Cztery gramy chloropik­
ryny wystarczą — sdani»m profesora Bertran­
da, — aby w lokalu, złożonym z kilku ubiikacyi, 
wytępić niepożądanych współmieszkańców. Po­
nieważ Francya posiada przeszło 500 ton tej 
subsU,..tc: i, więc będzie mogła. rozpocząć ener- 
gcizną walkę z nieznośnymi pasożytami.

„Sinobrody" z przed stu lat.
„OBIECUJĄCY" MŁODZIENIEC. — PCD FAŁ- 
SZYWLM NAZWISKIEM. -  Mą ż  PIĘCIU ŻON.

— Z GILOTYNO Wń NY.
Kiaków, 20 kwietnia, 

(m-m) „Figaro" paryskie z okazyi odroczenia 
rozprawy przeć wiko „sinobrodemu" Landiru, o- 
powiada bip-toryę równie zwyrodniałego indy­
widuum z przed lat atu. Był to niejaki Lellievre, 
który w Lyonie zamordował cztery kobiety i 
dwoje dzieci ów Lellievre przedstawiła typ skoń 
czanego degenerata moralnego. Ojciec jogo, za­
możny i solidny człowiek, wyrobił mu posadę 
w ,3 anque de France", gdzie młodzieniec nar 
fabrykował fałszywych banów i zdefrau dowal 
sam j 60.000 franków. Ojciec pckrył szkodę i wy- 
błagal u ministra Fouchega, iż sprawę zatuszo­
wano. Fouche postawił wszakże za warunek, 
aby młody Lellieyre wstąpił do batalionu ko- 
loooa&lnogo. N epopraiwny młodzian zdezertero­
wał i  podrobiwszy dokumenty osobiste, udał

Ostatnie dwa dni
n£idzwvck;ajne arcydzieło f i l m o w o

ROMANS 
UCZCIWEJ KOBIETY
wbpaniały dramat w5-ciu aktach —  

w głównej roli wystąpi

HENNY PORTEN
ponadto komedya

PEC KOWNA 13.
W głównej roli wystąp] sławny polski komik

GERASINSKi
w linełeabzi „SZTUKA *. noiel Saslii. $w. Jana 6.
YnJlier ożenił się w  roku 1819, ale tej przypadek 
uratował żjcae. ChevraILLer porwał syna swego. 
Eugeniusza, zrodzonego z Mmgorzaty Pizard, 
od jego dziadków i zamordował dziecko. Schwy­
tano go wówczas, co pociągnęło w s e tk a c h  za 
sobą wykrycie całego szeregu pop ehe on,7,ch fał­
szerstw i  at/rodni.
Lellievęe przeczył uparcie, jakoby uruł swe żo­
ny. Pomimo teigo skaaana go na śmierć i  zgilo- 
tynowano w obliczu nieprzejrzanych tłumów, 
które s;ę zebrały, aby as- 'stowuć egzekucyi zwy­
rodniałego mordercy.

się do Lyonu w towarzystwie parni Dębom, mło­
dej wdowy, niezwykłej urody. JLelli©vre przed­
stawił się pirefcktowii departamentu pod fałszy­
wym nazwiskiem. Jego wymowa, symjaaityczna 
twarz, dystyngowiau.© maniery i spryt zjednały 
mu przychylność prefvdite Lełłievre nzyli Che- 
vallier został urzędnikiem w fc urze prefektury, 
gdzie przez 9 lat wytrwan r.a atetnowjsku, wyro­
biwszy sobie opinię wzorowtego praroownika.

W  1812 roku pani Dt-b ra umarła nagi© z po­
wodu jakiegoś gwałtownego zapaleń,ia kiszek. 
Lellievre-Che rai ller ożc<nj3 się wkrótce potem.

W roku 1824 przyszłą na świat córeczka, któ­
ra niedługo po urodzeniu umarta. Za dzieckiem 
poszła w ciągu miesiąca matka. Dostała gwał­
townego ataku kurczy po wypiciu "wir-ia i za,nim * 

' przybył lekarz nie żyła już. Zaczęły krążyć po- 
j głosk , że młodą kobietę otruto, 
i Tymczasem wdowiec w 1816 noku ożenił się 

z panną Małgorzatą Pizard. I ona, urodziwszy 
syna, umarła nagle. Czwarta żona zeszła z te­
go świata* równie niespodziewanie i Łajemn'czo. 
zna’azła się i  piąta kandydatka, z która Che- ł

Jat pieta parjiiii rnfci zbyt skiiiMi
sttojowi panien młodych.

Paryż, 19 kwietnia.' 
(1.) Z pełnię zar-ału surowością probosizczowie 

kościołów- paryskich pounieśli z ambon srogi 
protest przeciwko swobodzie obecnej modj dzię­
ki której panny młod« przybyw ają do stóp oł­
tarza w stroju mniej niż skromnym.

Nie wszyscy jednak kapłani zadowolili si? 
tylko ogłoszeniem platanicanem zasad obyczaj­
ności, — proboszcz kościoła Villeneure—Saint— 
Georges w swoim biuletynie paranalnym zamie­
ścił następującą opdnę: Zdaję sobie spriwę, po* 
doorie jak wszyscr inni z trudności wywoła­
nych szaloną drożyzną materyalów. Współczu­
ję bardzo żywo trosce młodych panien, któro 
przy ceremonii ślubnej muszą zadowolić się 
czemK w "odzaju półs ikiu, odlj-yw ającej be®" 
wstydn.e piem , ramiona i  ręce. By zaradzić te­
mu brakowi zakupiłem oardzo piękny szal * 
białej wełny, który będzie stale zh/żomy w ^  
krystyi, do dyspozycyi wuzystkLcn paiu©n mlo 
dych, zbyt lekko ubranych, które mogłyby aię 
łatwo przeziębić w zimnym kościele. 

Niewiadomo czy paryskie kandydatki do sh*'' 
nu małżeńskiego będą zbytnio zadowolone z te­
go iście ojcowskiego sentymentu poczciweg0 
księdza proboszcza

Znłnierz ukryły p^zez 5 lat na stryclm
Paryż, 19 kwuetnia- 

(1) Rada wojenna w Rcmes we Fianc:*i 
aale na cztery lata robót przymusowych ni®!*' 
kiego Szymona Jeaada, żołnierza 25-go 
piechoty, który z początkiem r. l£15-go, vrr<K 
ciwszy z pola bitiwy na urlop do wsi Trom-iH6’ 
zniknął bez śladu. Dopiero w styczniu br. odh*" 
lezionc zbiega na strychu, który przez cały®" 
pięć lat służył mu za bezpieczną kryjówkę.

Z W
Kraków, 18 kvviethi®- 

(1.) Amerykańskie ministerstwo wojny og ł*»£  
iż żołnierze i oficerowie Stanów Zjednoczony®®* 
którzy wysyłani byli na ek&pedycye do E ur<^  
wracając do swej ojczyny poprzmvozili z 
małżonki najrozmaitszych 17 narodowości. ™.g 
dle dat statystycznych, 5000 żolniei*zy wstąP  ̂
za granicą w zv i z k i maŻżcAikia; wśród, tyt 
2,295 ludzi pożeniło się z Francu -kaim; 1101 **7 
nierzy wybrało sobie małżonki w Wielkiej ” * 
t.anii. reszta jmżeniła sic z Roigijkami, 
kami, Polkami, Greczynkami. Holendeik*^ 
Rumunkami, Serbkami i CzeszkamL

ł
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Z  T E A T R Ó W .
BAGATELA: „Jaś i Małgosia" o rra  Hnmpor- 

diucka.
POWSZECHNY: „Azja Tuhajbcyowicz" prze. 

róbka Popławskiego.
W  ostatnich czasach wiele się mówiło, a tak­

że trochę pisało w Krakowie o operze, która 
miała być straszakiem dla Teatru powszechne­
go. Burza w  3zklan.ce wody minęła —  opera, 
odroczona „ad calendas greeas", jak również 
apetyty niepowołanych czynników sztuki.

Tymczasem sympatyczny teatrzyk „Bagate­
la" pokazał, że przy dobrej woli i zaistnieniu 
pewnych warunków — można bez wielkich za­
powiedzi i mącen'a wady — wystawie operę, 
choćby tylko na popołudniowem przedstawie­
niu i choćby tylko amatorskiemu siłami.

Ujrzeliśmy i usłyszeli w „Bagateli" „Jasia 
I Małgosię", a  przyznać trzeba, że i wzrok i 
słuch odebrał sumę miłych wrażeń. Wystawa 
była ładna, amatorzy (zwłaszcza pp. Romanow* 
ski, Gedlowa, Zńigniewicz, Jastrzęfaska i Jawo­
rzyńska) — znani już w  Krakowie, spisali się 
b. dobrze, jak niemniej i orkiestra dyrygowana 
przez p. Walewskiego.

Szkoda, że sumiennie przygotowana opera by­
ła podana jako przedstawienie dfta dzieci, gdyż 
wykonanie jej zadowomić mogło i dorosłych 
bywalców teatralnych.

„Teatr powszechny" uraczył nas starą i nie­
szczególnej wartości przeróbką z „Pana Woło 
dyjowskiego" (a nie „W ojodyłowsklego") jak 
afisz opiewa).

Role nie były należycie umiane i być może 
wskutek tego i gra szwankowała Jedynie bez 
4arzutu była Baśka pa.ni Morskiej, Zagłoba p.

Zbuckiego, Nowowiojski (Sarnowski) i Azja 
(Korecki).

W  następnych przedstawieniach wyrównają 
się zapewne te braki i z pietyzmem dla. Sien- 
kiew cza pospierzy publiczność jeszcze kilka ra­
sy na „Tuhajbcyowicza". K. Kinnuowski.

Chwila biełaca.
Kalendarzyk.

Św Agnieszki 

Wschód słońca 5*38

Zachód słońca 7 41 pKwietnial
Długość onia 14'08 

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: ..Nawrócenie kapitana Brassróonda'1 
Środa: „Lilia Weneda1.
Czwarte*: „Miłosierdzie".

TE AIR ..BAGATELA".
W torek: „Papderowj kochanek".
Środa- „Papierowy kochanek".
Czwartek: „Papierowy kochanek".

TEATR POWSZECHNY.
Wtorek: „Azya Tuhajbejowicz".
Środa: „Kwiat paproci".
Czwartek* „Azya Tuhajbejowicz".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Wtorek: „Nietoperz".
Środa: „Polska krew",
Czwartek: „Cnotliwa Zuzanna".
WYKuADY W DOMU ARTYSTÓW (pi. iw. Dncbl)
środa: art. diam fanusai Nowacki: ..Warszawski

oboz poetycki Pikadroczyków", część l ll  (godzina 
rocytacyd).

K9LLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny Linia A— B L. H.

Wtorek, prof. dr Józef Flach: „Z współczesnych
tragedyi życiowych" (Arcyksdążę Franciszek Fer- 
dynad).

Minister handlu w zakładach 
przemysłowych miejskich.

W  niedzielę 18 hm o  godz. 8 i  pół rano przy­
był do gazowni p. minister Olszewska w towa­
rzystwie prezydenta izby handlowej Epsteana 
otraiz wyższych urzędników ministerstwa. Tutaj 
Powitał go p wiceprezydent Sare w towarzyst­
wie dyrektoł ów gazowni Seiferta i elektrowni 
Bielińskiego oraiz inżynierów' obu zakładów. P. 
Minister zainteresował się nowemi urządzeniami 
transportówem i gazowni oraz podkreślił waż- 
boóć zakładów gazowych dla Pi zemysłu chemi­
cznego Polski. Żywo zainteresowały go wyja­
śnienia w  sprawie normalnej dostawy węgla, 
Przycse m wy raził przekonanie, ae na przyszłość 
trudpiości w dostawie tego materyalu dla tegu 
^odzaiu zakładu zostaną usunięte. Ze szczegój- 
“bm zainteresowanym zwiedził następnie p. mi- 

ńister elektrownię i z wielkiem uznaniem zazna 
czTł, że Kraków posiada tak na szeroką miarę i 
® przewidywaniem rozwoju, wedle najnowszych 
^ n rn k a j technicznych wybudowany zakład, 
wikiegp drugiiego niema na ziemiach polskich, 
politykę inwestycyjną elektrowni przewidzianą 
bd daleką metę nazwał polityką taniości.

1 Śm ierć gen. Bredowa.
Onegdaj zmarł w’ Krakowie na tylna plami 

•ty g..n4 Bredow, dowódzca wojsk ukraińskich 
przeciw bolszewikom.

Gen- Bredow, po rozbiciu wszystkich anty bol­
szewickich armii, przeszedł ze swemi wojskami 
granicę polską i poddał się wojsku naszemu.

Jakiś ozas gen. Bredow przebywał v.-o Lwowie 
skąd jednak musiał wyjechać do Warszawy —■

. rzekomo dla pertraktacyi, — a w rzeczywistości 
obawiał się zamachu na swe życie ze strony pod 
władnych ma ofi^rów , którzy czynili go odpo- 
wieoziajJnym za klęsgę.

Ale i w Waimawiic nie żaznai spokoju, przyje­
chał -więc przed kilku dniami do Krakowa, gdzie 
gc śmierć zaskoczyła.

— O -
Strajk po strajku we Włoszech.

0.1 Wedle nadchodzących z Rzymu telegra­
mów, zasirajkowali w Barrarzo robotnicy, za­
jęci wydobywaniem marmuru ze złomów 
skalnych. _______  .. . ; w

■ M  papieża M ^ i w R o M o p o i i
j (1.) Czyżby miał wygasać odwieczny antago­

nizm .pomiędzy krzyżem a pół-księżycem
Dzjiiemniłti paryskie podają fotografię wspania­

łego pomnika* poświęconego apoteozie sławy o- 
beonego papieża Benedykta XV. Pomnik ten, na 
którym widnieje postać Ojca św. w naturalnej 
wieiKosci ma zdobić jeuen z głównych piarów 
Konstantynopola. Jest on dziełom rzeźbiarza, 
włoskiego Eurico w Guatirind. Najciekawszą jest 
rzecze., iż koszt?' tego pomnika pokryiee będą z 
subskrypcyi ronpisanerj przez arystokracyę mu 
zułmańską. Wśród biorących udział w sub- 
ckrypcyi widnieje na i>ierwszem miejścu. imię- 
samego sułtana.

Ciekawy ten fakt jesi .liazaiptreeczicnic charak­
tery styczne m znamieniem postępu świata otto- 
mańskiego. Co byiiby powiedzieli daiwni fana­
tycy muzułmańscy, gdyby ktoś był im zapropo­
nował wzniesienie na najpiękniejszem miejscu 
stolicy islamu pomnika głowy religiii obcej, u- 
wieczniomej potrójną symboliczną koroną A po- 
zatem, czyi Mahomed nie zabraniał reproduko­
wać postać ludzką pendzlcm lub dłutem?

Dziieci proroka zaczynają wyłamywać się ae 
starych przesądów.

— •«€- -
Kanonizacya Joanny d’Arc

(i.) Dnia 7 maja zbiera się w Rzymie konsy- 
Btorz w celach kanonizacyi Maryi Alarocjue, Jo­
anny d‘Arc i Ojca Gabryela.

D M a  i p i w  i l i i w t l  w M d ii .
(tu-m) Irlandzcy więźniowie polityczni na znak 

protestu przeciwko traktowaniu ich jako zwy­
kłych aresziantów rozpoczęli w więzieniu 
w Dublinie strajk głodowy Głodówka trwa 
już od niedzieli. Nieszczęśliwi pomimo strasz­
nych cierpień, nie chcą jej przerwać- Rozgrywa­
ją  się tam rozdzierające serca sceny. Przed wię­
zieniem gromadzą się tłumy osób, aby moro ić 
modlitwy za koliających.

Epidemia grypy w Jaoonii.
(! ) Donoszą z Tokio: epidemia grypy, która w 

zimowej porze szalała w Japonii zaatakowała z 
góra półtora miliona osób- śmiertelnych było 
85.852 wypadków, 

i Do miast najsilniej nawiedzonych grypą nale­
ży Tokio, w  którym przeszło dziewięć tysięcy 
osób padło ofiarą tej groźnej choroby i Osaka, 
gdzie zmarło na grypą około dzisięć tysięcy osób.

Ula ostrożności, w obawie powrotnej fali epi­
demii, władze rządowe zachęcaja ludność do lio* 

j szenia masek przed nastaniem ciepłej pory.

nony kwiatek twórciśń i o i o i M !
(1.) W  Paryżu ukazało się inowe pismo, wycho­

dzące pod mianem „Le Proverbe“ (Przysłów!®), 
nie jest to ani polityczne, ani literackie, lecz 
całkiem poproś tu... „dadaistyczne". Z prz; toczo 
nego poniżej ustępu możną już sądzić o powo­
dzeniu, czakającem ów nowy produkt publicy­
styczny. Artykuł nosi tytuł: „Mistyczny słu­
żący":

„Błękitny skrzepły jest lekarstwem, tak jak 
wniosek holenderski lamp elektryczni eh mur 
zawalony nta. sznurze dojrzałym dziwnym kwa- 
drat i byk, to jest sposobnością oczka siatki łą­
czno/ć posłużyła mu za przykład małżeński ani 
mąż ani fryzyar złożył wszystkie swoje złudzenia 
ma wózeczek dziecięcy, to jest umieścił swój 
kapitał w wirach przeciwnych, rozpoczynając 
epokę i hrenchit wygnania i fonografu zdatne­
go i trupiego".

I znajduje się czas i papier i siły na druko- 
v anie podohn; eh ęlububracyil

Z U NIW ERSYTETU. Naczelnik Państw a zam ia- 
o ow a l postanow ieniem  z dnia 27 m arca br. dra A- 
d o 'fa  Szy&zkoaBohusza profesorem  nadzw ycza jnym  
kanserw aeyi abytków  w Aka«temi,i Sztuk "Pięknych 
w K rakow ie z w ażnością  od dn ia  1 m arca br.

BACZNOŚĆ! M AZU RZY. W ydzia ł Statysty czny M a­
zurskiego Związku ludow ego, dla terenu plebiscy, 
tow ego Mazur, w zyw a niniejszem  w szystkich P ola ­
ków  urodzonych na terenie g losow ania obe jm u ją ­
cym  pow iaty : O nródzk i Niłfbrski, Jaśńborski. Ząćlz- 
borski Szczyciens!:i. Le?ki hock i i oH cągn (M ar, 
grabo ,? ; ,  aby podalt dokładny adres w szystkich  
osób obo jga  p ici od 20 roku począw szy z w ym ien ie­
niem m iejscow ości, dary urodzenia zawedw i wys 
zna mi a m ieszka jących  obecnie na obczyźnie lub w 
wolnej już Polsce w celu  Lrzyby&Ja na g lcscw an ię  
zo jrol&ną. Róv ni^ż w zyw a sdę w szystkich m ieszkań­
ców  w ym ienionych  pow iatów  o podanie adresu kre­
w nych  i znajom ych  m ieszk a jących  na obczyźnie a 
u rodzonych  w tych pow iatach. Zgłoszenia nadsyłać 
należy- pod adr;ys: F ryderyk  Lejk, Olsztyn A llen - 
stein Oslpr, B abnhofstrasse 87.

PRZECH AD ZK r NA TO PŁE W YŚCIGOW YM . Pu­
bliczność, spaceru jąca  po błon iach , zbacza często na 
tor pow yścigow y, .paceru jąc po nim  i rozk ładając 
się na trawie. F oniew aż tor pow yścdgow y należy obe 
-n ie  do m iejsk iego gospodarstw a rolnego i ogrom « 
n ym  kosztom  został u ju 'aw iony dla produkcyi tak 
kos^to^ iiej teraz paszy dla zaprzęgów  m iejsk ich , 
przeto M agistrat zwraCA uwagę, że przechodzenie 
przez tor pow yścigow y. leżenie tam na traw ie itp. 
uszkodzenia planów  pastew nych jest w zbronione 
po dsurow em i karam i. M agistrat zw raca się rów nież 

! do  P. T. P ubliczności z w ezw aniem  aby n ietvlko 
sam a nie w yrządzała szkód, o którvch m ow a w y­
żej, ale rów nież any w spierała w ładze w zapobie- 

; ganiu  takim  szkodom  przez czuw anie nad dziećm i 
i m łodzieżą, pod je j opieką zasia jącą. dalej przez 
w strzym yw anie osób trzecich  od w yrządzania szkód 
i przez bozwzgtądne oddaw anie szkodników  w ręce 
straży potow ej lub policy jn e j.

ZA R ZĄ D  T O W a R Z Y ŚT W A  OBRONY KRESÓW  
ZACHODNICH w K rakow ie K rzysztofory III p. przy­
stępuje do zam knięcia rachunków  daru’ narodowe* 
go. zbieranego na obrzarze ziem polskich  pod na- 
żwą „T ydzień  obrony K resów  zachodnich". W obec 
tego prosi w spom niany Zarząd, aby K om itety p -o , 
w incyonalne instytucye i  osoby pryw atne, które 
w  sw oim  czasie pod jęły  akcyę w spraw ie zbierania 
funduszu oorony zechciały kw otę zebrana czy' to z 
tytułu daru czy  to jak o należytość za w ydaw nictw a 

' czekiem  P. K. O. albo przekazem  pocztow ym  nade­
słać do Zarząuu G łów nego T ow arzystw a Obrony 

‘ K resów  w K n .k ow ie  K rzysztofory  III p. W  związku 
z tem  nastąpi szczególowt? zestaw ienie i ogłoszenie 
rachunków .

Z  T E A T R U  „B A G A T E L A ". D zisiejsza prem iera 
.(.Papierowego koch anka" zapow iada się św ietnie, 
n eżyseryę  c ie k a w y  tej k om ed y , prow adzi p L u ­
dw ik Fritsche. który  zarazem  w ykon a jedną z ról 
g łów n ych . Inne nie m niej odpow iedzialne kreacye 
pow ierzyła  dyrek eya  pp Łąckiej, Brzeskiem u W y ­
sock iem u. B erskiem u. D ąbrow skiej. T rzyw darow i, 

M odzelew skiej Cz ijk cw sk ie j, O rzechow skiem u Dę. 
bow iczow i i innych. Pozostałe b ilety  na j>remiere i 
drugie przedstawienia „P ap ierow ego koch anka" n a­
byw ać m ożna przez dzień caiy  przy kasie teatru.

V II KONCERT SYMFOUII 3  II w „B agateU  po* 
śv.ijęcooy będzie m uzyce pOiskiej. M iędzy innem i 
\>ykonane zuslaną n ajceln ie jsze  utw ory Ż eleń sk ie ­
go. N oskow sk iego i K arłow icza. Koncert ten odbę­
dzie się w n iedzielę 25 bm. o godz. 11.30 przedpołu ­
dniom .

SY B ILLA  n ajnow sza operetka V. Jacobiego, o  
nadzw yczaj m elodyjnej m uzyce w ejdzie wK'-ótce na 
report.lar T eatm  N ow ości. O peretka ta postaw iła 
Jacobigo v  rzędzie najznakom itszych  k om pozyto­
rów  operetkow ych. „S y b id a - gran u. by ła  w e W ie ­
dniu  przeszło 500 razy z rzędu, a obecnie osiągnęła 
rekordow e pow odzenie we W łoszech  i Am eryce. T o  
też dyrek cva  przystępuje z n ioslychanem  n akła­
dem kostnow do w ystaw ien ia  „S yb illi"  tak pod 
w zględem  kostyumowynn jak też i dekoracyjnym .

ZEBRANIE na  c z e ś ć  sp isza k ó w  w  r e ­
f e k t a r z u  l i .  FRANCISZKANÓW. P: zybyŁą 
wycieczkę plebiscytcywę 70 Spiszaków podejmo­
wał nadawy czaj oordermte i gościnnie w refeik- 
taTzu OO. Franciszkanów Komitet piebisc. dla 
SjMsza. i Orawy z niestrudzonym dziaaLczem na 
tym polu prof. Józefem Kantorem na czele, któ­
remu dzielnie dopomagali pp. prof. Sawicki, p. 
Ta.bat'ov-i»ki, prof. Semkowicz i p. Wawro. Pod­
czas tłumnego zebrania panował podniosły pa- 
aryotyczny nastrój, a. goście ze Spiszą byli przed 
miotem gorących owacyi. Przybyli również 
przedstawiciele wszystkich tutejszych sfer spo­
łecznych oraz stowarzyszeń- jaik Komitetu Obro­
ny Kresów- Zachodnich. T. S. L„ Strasy Polskiej 
i ić. Glery wojskowe i duchowieństwo. Liczne, 
gorące i podniosłe p zemówif iiia rozpoczął prof. 
dr Szajnocha. Potem przemawiali prof. Semko­
wicz, ks. rektor Korzor kierwilcz oraz Wojciech 
Kałczyn góraJ z Ojpwiy ten co  z Wilsonem mó­
wił w Paryżu a teraz proroków at, że Polska zło­
żona ze Spiśz^m i Orawą musi być. Przemówie­
nie to wywołało entuzyazm. jak również D-ze 
mówienie Spiszaka ks. Awaya- o tem móromlj je­
szcze rektor Estreicher, gen. Stiller, prof. Kra- 
jowrski oraz znane poc tka p. Westfalewdcz i prof- 
Gruszecka i inni. PrzygryTwała orkiestra, Sokoła.

W  SKRAW IE NOSZENTA PRO N I PALN EJ P R ZE Z 
DEr IKINOW GÓW . Oncgdai aresztowano kilku ofi*

! cerów  den ik inow ców  za noazenię bron ' palnej. A re­
sztowani ośw iadczyli, iż musza' nosić broń palną, 
d li ufjfeym ania k arn ości i  dyscypliny  wśród pod* 
w ładnych  im  żołnierzy, którzy m im o in ternow ania 
odbyw ają v. obozie  przepisane ćw iczenia w ojskow e.

(W obec tego dow ództw o w ojskow e zezw oliło  o fice ­
rom  od kom endanta szw ardonu wzwyż na noszenie, 
broni pa lnej.
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DENIKINOWCY ROZSADNIKAMI TYFUSU. In
k rn ow an i w barakach w  Dąbiu żołn ierze Denikina 
w w ysok i!*  stopniu w płynęli na pogorszenie się sy- 
uacyi sanitarnej w  K rakowie. Przybyli oni —  jak 

w iadom o z okolic zakażonych  tyfusem  plam istym , 
bez przeprow adzen ia  należytej dosyn fek cy i — to też 
są n iebezp ieczni pod w zględem  zdrow otnym  d la  na* 
szego m iasta. W ładze pow inny przedew szystkiem  
nrzeprow adzić radykalną desyn fekcyę baraków  o- 
raz ogT;iinczyć“ a w ielką sw obodę łachów  den ikń  
owców.

1 w«*AIbZIEŻ PIENIĘDZY Z POD PODUSZKI.
p czora.i aresztow ano Kunegunrię K owali! I. 48 pod 
zarzutem  kradzieży 1000 koron  które Dani Kunc< 
{funda w yciągnęła  z pod poduszki sw em u p rzy jacie ­
lowi p. Jackowi zam ieszkałem u przy ulic". Barskiej.

(T ) ARESZTOWANIE WSPÓLNIKA OSZUSTA. 
W ozoraj aresztow ano w spóln ika Edm unda R ottem  
berga, który  sprzeniew ierzył w ielk ie  kw oty na 
szkodę obozu je: i rów  w Ł ańcucie n ie jak iego M arcina 
M otringera 1. 24 ze Lw ow a. Obaj defrau dan ci u k ry ­
wali się w K rakow ie i m ieli zam iar pod fa łszyw ym i 
paszportam i uciec za granice. P rzy M otringerze zn a ­
leziono 47.000 m arek w banknotach Jest przepu sz­
czenie że defrau dan ci ukryli znaczne kw oty.

(T) UJĘCIE HANDLARZY SACHARYNĄ Pod za = 
rzutem uWrAfllaJŁ. handlu sacharyną aresztow ano 
w czoraj 2S-letniogo Scbottlan da z Brzeziny i 17sle- 
im ego H irscha K orn a  Nadto aresztow ano K. Gold- 
fiam ow ą. u kióre.i po przeprow adzeniu  rew izyi zna­
leziono 3 pudla z sacharyną. Fabrykant sacharyny 
n iejak i M oscs W einstcin  z W arsazw y zbiegł w nic= 
\H adom jm  kierunku.

(T) ZBŁĄKANY 4-LETNI CHŁOPIEC spacerow a! 
obok dw orca  kolei. P olicya  n ie m ogąc w yszukać je= 
go rodziców  oddała go do O cnronki D zieciątka 
Jp7llS Ł

(T ) KRADZIEŻ KONIA. W alentem u K arasiow i g o ­
spodarzow i z Scicjow  ic skradziono w  nocy z 17 na 
18 bm. konia, ogiera  w artości 13.000 koron.

WARTOŚĆ KLEJNOTÓW GABY DESLYS. 1.) 
Zm arła  przed n iedaw nem  głośna tancerka św iatow a 
C.aby Deslys, pozostaw iła, jak  w iadom o, cała kolek , 
c ję  w spaniałych  k lejnotów . F achow i eksperc.i, szecu 
ją y  cenna spuściznę artystki, ocen ili pozostałe 
k le jnoty  na 5 m ilion ów  300.000 franków .

Z NOWEGO SACZA.

iiu u l W
uAPELUSZY DAMSKICH NA 
SEZUN LETNI DO MAGAZYNU

El

iu# nadęty g zdo!ne i inteligentne 
ekspedyentki

pr?yjmie zaraz firma „Bracia Sperber" 
f?ynek główny 30.

Czytajcie

Kraków, ul. Grodzka L. 3 , I. p „ Ż y d ©  \ P O W f 0 Ś ć

HURTOWNY SKŁAD j najpopularniejszy dwutygodnik
WSZELKICH NAJNOWSZYCH PRZYBÓRÓW [ ilustrowany.

DLA MODNIAREK. Administracya Kraków, Karmelicka 16

z armia Denikina.
Paryż (P A T ). Havais. „ T c m p s "  d o n o s  ż e  rząd t 

angielsl.: ystcsicw *1 do Moskwy do Cziczerna ł
depeszę iikrtw ę, wzywający rzą d  sowiecki do ! 
zadarcia iozejmu z armią ochotniczą Deaikina,
na której czele stoi obecnie Wrar.gicl, i  do przy- I 
znania tzłoukom tej armii amueslyi. Brzmienie | 
odpowiedzi- rząclu sowietów będzie miało wpływ

doniosły na wynik reorganiracyj gospodarczych" 
rozpoczętych obecnie.

Paryż (PAT). H was donosi z Londynu: Na o- 
skat tyją depeszę iskrową rządu ang.elskiego Czi- 
cza.ln przesłał telegraficzną pi pazycy ębezzwło 
czneg-j podjęcia rokowań w Lonaynie.

WIECZÓR BEETHOVENOWSKI. -  EPIDEMIA 
TYFUSU.

Staraniem 2 w^ąz-ku młodzieży akademickiej 
odbył się dnia 13-go bm. w sali „Sokoła" „W ie­
czór Boethovenowiski“ . 'Prelegentem był znany 
muzykolog prof. dr Józef Reiss z Krakowa, któ­
ry w świetnym w formie, a głębokim w treści 
blisko godzinnym wykładzie przedstawił zebra­
nej liczni© publiczności wyczerpujący obraz 
twórczości Be*ethovena, poczem prof. toonserwa- 
tjryum  krakowskiego, p. Stanisław Lipski, ode­
grał utworu- mistrza: sonatę „Appassionata", Rom 
do G-dur, Waryacye C-moll. Ecossaise i  Con- 
tredanse. Niezwykłe skupieni© , z jakiem publi­
czność wysłuchała prelekcyi i  koncertu, dają 
najlepsze świadectwo potrze nie rozbudzenia ru­
chu umysłowego i artystycznego w naszem mie­
ście, przyczem zauważyć należy, iż w mieście 
chwilowo pamuje przygnębienie i pewna rezerwa ' 
w publicznem zbieraniu. s|ię., % powodu szalejącej 
epidemii tyfusu. Mimoto publiczność nasza* po­
spieszyła do sali Sokoła i tłumnym udziałem 
dala dowód ■wdzięczności dla krakowskich gości, 
którzy w rak niedogod lyoli warunkach nie 
szczędzili trudu podróży do N. Sącza w misyi 
kulturalnej.

Najbliższy wiec z/t  poświęcony Lętlzie twór­
czości Chopina.

Ceduła kursow a G ie łd y krakow skiej
7, dnia 19 kwietnia 1920 r.

0,iłf<>- Żudano m-anc 'K K
Marki niemieckie po 100....M.........................  350’— 370"—

„ 1000 M . .......................  390 — 4 W —
Ruble carskie po 100 R b .......................... 295"— 305"—

,  500  ............................  280"— 300"—
dumskie . . , ............................... 75"— 85'—

Franki fra n cu sk ie  15"50 16"50
Dolary amerykańskie (ń 100, 50, 20, 10) . 234"— 244"—
Lei rumuńskie . . . . ' ..........................  375"— 385" —
Berlin 390"— 400"—
P r a g a ............................................... 368'— 378"—

_______NADESŁANE._______

Salon DziPl Sztuki
Kraków, ul. św. Jana 3. Te!. 2,!
poleca obrazy i rzeźby najwybitrtiej- \ 
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych.

Podziękowanie.
W. P. Dr. Opydowi za wyleczenie mojej córki z cięż­

kiej choroby składamy tą drogą serdeczne podziękowanie » 
-Wado wite. C i s in e r o w ie .  1

Francy a nie uzna rządu sowietów.
Wiedeń (PAT). E uro koresp. donosi: Mille-

rand oświadczy! korespondentowi paryskiemu 
„Daily News", że co sję tyczy rOzbiojeaia Nie­
miec, zapadły ze strony Churchilla postanowie­
nia Jak największej wagi. W interesie zaprzy-

j-ażmi ornych leży, aby Niemcy przy swioj ej odbu­
dowie gospodarczej i finansowej otrzymały po­
moc. Dalej oświadczył Mjllerand. że uznanie 
rządu sowietu w jest niemożliwe.

potrzebne do odbudowy Rosyi.
Warszawa. (PAT) Omawiając perspektywę 

pokoju „Przegiąć Poranny" pisze: Pan Czicze- 
rin et Co. zagry wają się przy stole klubu 
państw europejskich, do kiórego ich dopusz­
czono zwolna, dzięki polityce nawiązania sto­
sunków handlowych z kooperatywami rosyj- 
skiemi. Tymczasem Kosy a jest kompletnym
bankrutem. Trzy czynniki zrujnowały Rosyę do 
rdzenia: wojna, blokada i rewolucya. Przemysł 
dogorywa, rolnictwo nie jest w stanic w y ż y w i ć  
miast, nie można marzyć o eksporcie zboża, oto 
stan kompletnej ruiny Rosyi. Rewolucya zmie­
niła ten kraj w ziemię opuszczenia i nędzy. 
Jak długo jtrwałaby z konieczności odbudowa 
Rosyi? Nie da się to nawet określić. Pewien 
pierwszorzędny rzeczoznawca angielski obli­
czył, że 40 miUsTdew fihn.urow i słii m ilia id w  
franków po kursie przedwojennym są niezjjęd. 
nie potrzebne dla przywrócenia życia gospo­

darczego w Rosyi do granic możliwość, pod wa­
runkiem, że sumy te dostałyby się w ręce, u- 
u d c ją c e  je  m y c .  G d y b y  pesra..- w S/.ysnkje ioko- 

i motywy, wszystkie maszyny będące w Nicm-
■ czech, Anglii i Stanach Zjednoczonych, które 
i  nie byłyby tym krajom niezbędnie potrzebne.

n»e pokryłoby sję zapotrzebowanie w tych wa­
runkach, aby zniszczenia wyrządzone przez ko­
munę w Rosyi, naprawić. Dlatego pokój z Ro- 

' syą trzeba brać spokojnie z tego punktu widze­
nia. Wszelka naiwność jest tu grzechem, albo 
lekkom; ślnością, Polska ma prawo naprawie­
nia swojej krzywdy historycznej rozbiorów. 
Mód przy prawie stać twardo. Chcemy pokoju

■ wszyscy, ale nie na groźbę oki.zyv.anej nam 
wciąż zaciśniętej pięści. Sowiety muszą dojść 
do przekonania, ze nie są to metody pokojou z 
Polskę.

Wykrycie spisku komunistycznego w Wiedniu.
Wiedeń. (PAT) Radio. Biuro kor. donosi z j wego rządu i zaprowadzenie republiki rad. Za-

Monachium: W edług wiadomości urzędowych mach miał być przeprowadzony po rozbroję- 
stwierdzono w ostatnich czasach, że w zakla- ) niu. straży lokalnej. Rewizye przeprowadzone 
dzle dla budowy twierdz morskich w Nieder- w twierdzy wśród więźniów w Niederschocne- 
schoenefeld zorganizowany został szeroko roz- • feld potwierdziły te szczegóły, śledtzwo w toku. 
galęzlony spisek, mający na celu obalenie no- i

Komendant wiezienia zastrzelony.
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Ofenzywa narodowej dem. na Belweder trwa.
Warszawa (tel. M.). Związek narcdowo-ludo- 

wy urządził w  niedzielę szereg wiec-ow w W ar­
szawie, na których zapady  reaolucye, atakują­

ce ministra Patka „za uleganie wpływom kon- 
stytucyjme nieodpówiedi-uilnym i za ...próbę
tworzenia państwa ukraińskiego.

Zarządzenia koailcyi przeciw rewolucji junkrów pruskich
Paryż (PAT). Reprezentanci dypiomaty.ozci 

W ielkiej Bretanii i Belgii są już w posiadaniu 
instrukcji swych rządów co do kruka, jaki ma­
ją uczynić w Berlinie, ażeby zapobiedz ruchowi 
psrtyi wojskowych i zmusić rząd niemiecki do 
respekiowania postanowień traktatu wersalskie 
go. Peł nomocnik wioski oczekuje jeszcze pole­
cenia z Rzy mu i w  chwili, gdy otrzyma, edpo- 
włodale instrakcye, n^ita sprzymierzonych zo­

stanie doięczona, rządowi Rzeszy, Między- rząda­
mi sprzymierzonych panuje zupełna zgoda co 
do konieczności energicznych działań w oelu 
wykonania traktatu pokojowego. Co się tyczy 
kwesty i wydania lub zniszczenia broni, Chur- 
cbill wykazał konieczność tego w Izbie ymin 
Osiągnie się to zapewne bez trudności, a uędzie 
to dla sprzymierzeńców znaczną gwarancją.

Klęska wyborcza czeskich narodowych demokratów.
WUdeń (PAT) W ybory w  całej Czechosłowa- 

syi do grom adzenia narodowego (parlamentu 
jaeekiego) odbyły się po raz pierwszy wczoraj 1 
[miały przebieg spokojny (według doniesień 
pism osirawskich). Procent głosujących był 
wielki. Dotychczasowe obliczenia wykazały, że 
■lemieckie stronnictwa mieszczańskie odniosły 
wielki sukces, socyaliści zaś niemieccy ponieśli 
klęską. Zupełnie odwrotnie wypadły wybory u j 
Rzęchów, gdzie na głowę pobici zostali narodo­
wi demokraci (zwolennicy dra Kramarza) a 
wielkie zwycięstwo odniosły stronnictwa socya- 
Ustyczne różnych oucaeni. Okazu i e się, że zu i

pełnie trafny był wniosek wyciągany ;■ wybo­
rów gminnych, gdzie soc; aliści pobili narodowe 
stronnictwa mieszczańskie czeskie. Niewiadomo 
jeszcze, jak z wyborów wyszły stronnictwa a- 
grame, Wiauomoścd o wynikach z w? borów w 
środkowych Czechach brak. Kierykąlne partye 
odniosły na Morawach, t  z ł  w swojej twierdzy, 
znaczny sukces. Jakie skutki wybory' pociągną 
za sobą trudno dzisiaj posiedzieć.

Opawa (PAT) W  czasie aktu wyborczego w 
Opawie między wojakiem czeskiem iuacetc 
czwórkami do aktu wyborczego w Opawie a la* 
dnością niemiecką doszło dc starć.

Przyjaźń włosko-austryacka.
Wiedeń (PAT) Radio Prezydent międzysoju­

szniczej wojskowej ŁOti.iisyi włoskiej generał 
Zuccari był wczoraj Przyjęty przez prezydenta 
WeJtoa d kanclera Rennera. Generał Zuccari kon 
ferował z sekretarzem puństwa Deutschem i  
podsehre arzem Weitzem. Oświadczył on, że bę­
dzie idę starał, aby pobyt kom̂ igyi wojskowej w 
Wiedniu jak najbardziej skrócić.

nom M i  iiio matów lyiólsli.
Wledrń (PAT) Radio Deutsche Allg. Ztg. do­

nosi z Lugano: Przywódcy niemieckich pnrtyi

politycznych południowego Tyrolu zostali za­
proszeni do Rzymu do współpracownic twa nad 
projektem autonomii dla niemieckiej ludności 
doliny Górnej Adygi

M a s k o t a  apiuffizacyjna w wiednio.
Wiedeń (PAT) Radśo. Z powodu strajku ne 

| kolejai h jugosłowiańskich i niektórych kole­
jach austryacktej kolei południowej zboże i mą- 

, ka z W łoch nie nadeszły do Wiednia, wobec cze 
I go Wiedeń znalazł się w Darda »tn dnem poUże- 

niu aprowizacyjnem.

Wstrzymanie pociągów 
pospiesznych Kraków— Zakopane.

Kroków (PAT) Dyrekcya kolei krakowskiej 
komunikuje. Od jutra 20 kwietnia aż do odivo- 
ł_nia wstrzymuje się Lłeg pociągów pospiesz­
nych 6101 i 6102 na szlaku Kraków Zakopane i 
z powrotem.

Katastrofa Kotejuwa.
Paryż (PAT) Havas donosi: .Pociąg na linii 

Pau-yż—Cherbourg wykoleił yię. Zginęła jedna 
°soba a 45 odniosło rany, z czego 12 ciężkie.

Strajk na kolei południowej.
Wiedeń (PAT) Radio Oczekiwane wczoraj 

wieczór podjęcie ruchu na kolei południowej nie 
hastąpilo. Zgromadzenie kolejowców, odbyte na 
Południowym diworcu wiedeńskim postanowiło 
dalsze prowadzenie slrajku aż do zupełnego wy­
pełnienia postawionych żądań. W edług „Neue 
Pneie Prense" strajk rozszerzył się również na 
M e j  zachodnią gdzie na: stacj i Sit. Poelten per- 
9°nal rooąioczął strajk.

t a  p t z i i  KOBienoaDtowi Iflaubeage.
Lyon (PAT) Radio. Rada wojenna zwołana ce- 

e,,J ■ ąlżenia generała Fonrniera i ■ oficerów 
y°lących pod zarzutem kapitulacji fortecy Mau-
T**0s  ma odbyć pierwsze posiedzenie w ponie- 

*k. Przewidywanych jest przeszło 25 posie- 
**̂ eń. Lista świadków zaiwiera przeszło 100 naz- 

pomiędzy któremi jest nazwisko marasał- 
_* Joftrę j wielu generałów.

Proces przeciw Cailleaux.
" icdeń (PAT) Radio. Biuro kor donosi: W  

-geesie Cailleaux zażądał prokurator państwa 
Mura zastosowania kar politycznych, depor- 

®ytp więzienia albo banicyi.
Ton (PAT) Radio. W  procesie CaiUeąux w

sobotę rozpoczęli swoje wywody obrońcy: Pan 
| Mutet podniósł przedewszystkiem polityczną 
i stronę procesu i usiłował usprawiedliwić poli- 
i tykę p. Cailleauz wobec Niemiec.

i Lord French podał sip do tfpisyi.
* Paryż (PAT). Radio. Wedle dzienników au- 

gielskich, namiestnik Irian dyl, lord French po­
dał się dio dymisyi z po won u różn: cy zapatry­
wań z nowym komendantem wojskowym Irian 
dyi. Terrcry styczno zamachy powtórzyły się w 
ostatnich dniach znowu.

Utarczki w Gassablanca.
Lyon. (PAT) Radio. Z Cassablanca donoszą: 

Telegram z Taza podaje, że silny odilziat zaata- 
| kowal 16 kwietnia patrol w Khenio Elyour nr 
1 drodze z Fezu do Eaza, ale został karabinami 

maszynowymi rozprószony i pierzchnął w nie­
ładzie.

na notę Cziczerina.
Warszawa (PAT). Komunikat urzędowy; Ra­

da kommarzj ludowych rosyjskiej rzeczj-po po- 
ljtej sowietów zwróciła się do rządu polskiego 
z propozycyą pokojową i z prośbą o  wskazanie 
czasu 1 miejsca rokowi jóń.

Rząd polski wskazał Bftxrysów\ jako pin akt le­
żący przy najmniej uszkodzonej magistralnej 
l i l i i  kolejowej, oraz dogcdiny do wszelki egv ro­
dzaju połączej telefonicznych i telegraf! znych, 
zaiówno w kierunku Warszawy, jak Moskwy. 
Obies trony ntóałyby możność puzoprowadzania 
swoich połączeń oraz utrzymania ic ł v yłącznie 
- swojem posiadaniu, pad Ipp im nadzorem. — 
.. ten sposób Borysów. «akc miejsce rokowań, 
zapewnia! cbu stronom jednakowe korzyści ko­
munikacyjne z obu stolicami.

W  odpow jedz. na, to rząd kom surzy ludowych 
' ystąpił z żądaniem zawieszeń a broni na ca­

łej li ni bojowej.
Zważywszy jednak.

Że narody nad techniczną stroną wyictmlniia 
l ozejmu, spisania jego v aninkow wyjaśnienie 
ich wszystkim odcinkom bojowym i  ptawidłowc 
przeprowadzenie posmnowień rczejmowycł na 
frr« ib długości około 1000 kim zabrałoby ajte 
mniej czacu, niż ustaienie podstawowycłi zasaa 
traktatu pokojowego, 

że przy orm u  dostatecznych gwaranoyi dourzy; 
mania w arunków mzejmu na tak aługiej linii, 
zdarzałyby sae codziennie nieporozumb-miia>, któ­
re oddziaływałyby niekerzysinw na przebieg 
rokowań,

że wresizcfe rozejm długotrwały rob iłb y  sUwu 
..ani pokoju ani wojny“  1 noc wolimy na nrz* 
ciąganie rokowaj beż końca.

Rząd polski proępazycye rozejmu odrzucił i o- 
śv iodczył się za na.ycmniaetofwym prrzyjiąi>ie- 
niem do rokow-ań pekcjowych. Była to droga 
prostsza i bezpośrednio do celu zmierzająca. Aby; 
jednak d<tuć dowów swoich dobrych chęci i  uni­
kać niepotrzebnego roBlnwu krwli, rząd  polał i  
zamierza dzdałamami agresywnemj utrudniać 
oświadczył, że dowództwo nołckSch wojsk nic 
rokowań.
odpowiedzi na to nastąpiła wzmożona koneen- 
tracya wojsk sowieckich i ofensywa na linie 
polskie oraz wysłaną została nowa nota przez 
rząd sowietów, w  której zamiast bezpośrednich 
rokowań z Pol3ką prosi on rządy sprzymierzo­
ne o lnterwer.cyę w sprawie miejsca rokowań, 
chociaż poprzednio rząd aowietów pozostawił 
wskazanie miejsca rządowi polskiemu. Jest rze­
czą oczywistą, że spór o  miejsce jest tylke pre- 
lekstrm cło odroczenia chwili rozpoczęcia roko­
wań. Rząd polski mimo to trwa nadał na sta~ 
nowislcu najszybszego zawarcia sprawiedliwego 
pokoju i gdy rząd komisarzy ludowych przeko­
nawszy się o bezcelowości dalszej wojny i dal­
szego zwlekania objawi szczerą wolę zawarcia 
pokoju, spotka się każdej chwili z gotowością 
rządu polskiego do podjęcia pertraktacyi.

Z sali sadowej.

I Sabotaże w fabrykach włoskich,
| Pftiyż. (PAT) Havas donosi z Turynu: W  

składach artyleryi wybuchły dwie bomby, trze* 
! cią o bardzo znacznej sile wybuchowej znale­

ziono na plancie kolejowym. Otrzymano wiado- 
! mość o usiłowaniach sabotażu w wielkich fa- 
I brykach.

Men. htdry tanio mmii swe żjde.
Warszawa (tel. M.). Do mieszkania konsula 

holenderskiego w Warszawie zgłesił się posła­
ni ej m ejski Nr. 525 z listem. List tern był ano­
nimem, w którj'm autor domaga się okupu w 
kwocie 5000 marek, grożąc w przeciwnym rafio 
zastrzelenipm żony konsula... i samobójstwem.

Chłopiec d o  p o s ł u g
zostanie zaraz przyjęty. Zg łoszen ia  
do Adm inistratyi „Gońca K o k o w ­

sk ie go ", Karm elicka  16.

O napad rabunkowy.
Wczore j w sądzie okręgowym karnym w Kra- 
rA-ir p; /od sądem iciuż.nj 111 odbyła się roz­

prawa przećiw 20-letniemu Stanisławowi Mai­
kowi, oskarżonemu o napad rabu nkow y w lesifl 
buk-.iń-l: m kulo Skawiny. Przewodniczył s. s. o. 
Hubaczek, wotowałi: s. a. o. Podobiński, Recho- 
wicz i Szczerba. Oskarżał prokurator dr Schwa- 
kopf. Bronił podsądnego adwokat dr Izydor 
Feuereisen.

Dni,a 1 kwrettnia 1920 po p^dud.riu w lasach si- 
dzińskich kolo Skawiny^ Stanisław Ma*ek, wraz 
z Henrykiem Sempiakiem, dokonali napadu ra­
bunkowego na dwóch starcach, wracających z 
jarmarku w Skawinie. Po przesłuchaniu św., 
trybunał wydał wyrok, skazujący Stanisława 
Małke na 15 lat ciężkiego więzienia, z postem i 
twardem łożem co miesiąc, oraz z ciemnicą w 
każdą rocznicę popełnionej zbrodni. W ymiar 
kary złagodzony został dlatego, że oskarżony o- 
kazał skruchę, a wspólnik jego został stracony, 
co dało odstraszający przykład, prócz tego z po­
wodu młodego wieku oskarżonego.

' rfiii)iqtdjr.jt3 o żołnierzu
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Ubranie ranne
z Ci ’ s i - ■;.• zupełnie nowe 
do $;>!• '.-iii;!. Wiadomość:
AC;n• 11 i ■ ir. .Gońca1", Karme­
licka ie.; 1016

w taro dwie Prznstiyskiem
sc do obsadzenia natyennnest 

u-osady
Rsferar.h, maszynistki, tte.ro- 
greflstki, bcrbslterkl i manlpu-

Isiiiki.
Seiiei. rji się na siły ruty- 
now.Tic, Pobory miesięczne 
!X -  XI :..T.Ł'i t. j. od 800 do 

.500 marek.
Podania /. dołączeniem odpi­
sów świąde-otw, curriculum 
pita o i fotografii nadesłać do 
Starostwa w Prza uiyszu, Kon­

gresówka. 1018

M Ł 03Ś E Ś 0 POMOCNIKA han-
dlowego, oraz pannę z pię­

knem pismem pos.zukuie Hur- 
nwnla Chrzećs’JińskieJ Spółki 
iandiowaj, Kraków, ul.Jagielloń­
sko 9. 1C07

ZGliSiONO kartę zwolnienia
na nazwisko B ojczJc Zna- 

azci raczy zwróc’ć za wyna- 
zrod/.eniem do wo skcwej fa­
bryki wozów w Pcdgónsu. 2022

ZaUBiONO papiery wojskowe 
na nazwisko Wojaiecha Ta-

borskiego. Łaskawy znalazca 
techce ja przesiać pod adr.: 
W. T„ Chruść p- Staniątki. 

1019

m m o
w ziarnie i w proszku
holenderskie i angielskie ::
J a k ote i

M  a  ^  t  fik K A K A O W E  var. Hou- G as-ftijetaS3® iana j innych firm :: ::
o ra *

WSZELKIE KATERYAŁY DO WYROBÓW CUKIERŃ.
p o le c a  liłit le jp ą / o«S r. 1 6 9 7  1024

SKŁAD TOWARÓW KOLOtfiALK6-CUk(ERNE& YCH

S I . F R O M  i I. T Y S Z L E R
Warszawa, Skórzana 2, róg Grzybowskiej. ToM 202.

•c
a

tao

Kursa rnatwyczne 
i uzupełniające

>NAUKA<
w K r a k o w ie , u l. Ja s n a  5
przygotowują do matu: ygimn. 
realna seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna I systemem ko­

respondencyjnymi, 742
P r o s p e k t y  n a z ą a a n ie .

Zgłoszenia przyjmuje się cd 
godz. 11—12 i od 4— 6.

Obiady domowe;
z 3 -ch  dań 9  m arek

Kraków, GoWia 16,

!8 Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych. 
Ś w i e ż y  t r a n s p o r t  n a d s z e d ł !

w Płócienka, zefiry kolorowe i t. d Poń- 
o czochy damskie i dziecinne czarne

!i białe oraz różne przybory do szycia. 
Sprzedaż li tylko fturtowna. 447

F* W o ia s *  K r a k ó w , Ł o b z o w s k a  1 2 .

!arl
Llju 1 unii 

w Sosnowcu, Sadowa 6
potrzebuje natycbruirst kilkudziesięciu rohotui- 
kow w wieku od 20—36 lat uo kopalń w Za­
głębiu Dąbrowskiem. Nadto potrzebni są: ślusa­
rze, tokarze, forraierze, cieśle, służba domowa 

i chłopcy do róbót polnych. :‘-67

5Ł

Poważna instytucya finansowa
poszukują rutynowanych urzędników (czek) do bu- 

chalteryi i kcresponćsncyt. 979

Olerty z odpisami świadectw i " "f renc.yarai nadsyłać na­
leży pod ,M. F. 28* do Biur,-, cgłosień „R uch ', Kraków
Szczepańska 9. Oferty nieuwzg; ?ctn. będ.i bez odoowiedz?

(K O N IC Z Y N Ę
| 1 %  czerwony, ŁU E IN , W Y K Ę
*  do siewu obecnego poleca

Skład nasion „ Z A G O N " ,  J '4* ’
Kraków, ui. Basztowa 17.

YUPIĘ kilkanaście morgów 
"  gruntu z zabudowaniami 
gospodarskie.mi z zasiewami 
lub bez tychże najchętniej w 
Poznaóskiem ew. we wscho­
dniej Galicyi. Zgłoszenia: Lu­
dwik Gsnczarski, Poronin, 

Małopolska. 1026

Marchew
w każdej ilości po 3 K 
za 1 kg do nabycia w skle­
pie P . W ir s tiu k a  P o d g ó ­
r z e , B n d z i ń e k i e g c  4. 1017

hAAAOadha A# A A AAAAAAAAAAAAAA,-jkA ift A A AiLi ń V w W t ▼ ▼ 1“  TfYYTY W NrV f f f W w TVT ▼

s®!

Administratura (ki)
obeznanego(nej) z działem o

głoszeń. |
Praktykanta i kursora:
poszukujemy zaraz. Zgłoszę- j 
nia do .Reklamy Polskiej*, 

Sławkowska 30, I p. 1027 |

7w!ązok Elisioaiiuiiy KOM Rsliiajitli w Kiaka wie
sprowadził z Poznańskiego większą ilość

nasienia buraków pastewnych
orzginalnych Ekendorłskich półcukrowych i białych 

półdługich. ioi5
Zamówienia na buraki po cenie 16 K za 1 kg. 
jak również na n a s i e n i e  K O n lC Z U  po cenie 

5950 M za 100 kg, przyjmuje
Dział rolniczy v Krakowie, Wiślna 8.

Reprratscła us H i p ®  i W  U m y l i :
A. 1 LEWIŃSKI
Kraków, ul. Starowiślna 35

77 ---— ------------- ~"3aBi
NU

HURTOWNY SKŁAD
POD FIRMĄ

BEMA
FABRYKA MYDEŁ TOALETOWYCH I WYROBÓW 

P£/iFUl*ERYJL YCH TC W. JCC.
zawiadamia niuiejszem, iż wyłączną sprze­
daż naszych wyrobów na Małopolskę 
i Śląsk Cieszyński posiada jedynie firma

J. W A N D E R E R
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9. 1012

1 starszego urzędnika spedycyjnego, ob- 
znajotnionego z cleniem towarów jako 
szefa biura,

1 ekspedyenta, obznajomionego z ekspe- 
dycyą na dworcu towarowym,

1 rutynowanego buchaltera lub buchalterkę 
1 steuotypistkę lub stenotypistę polsko- 

niemieckiego
przyjmie natychmiast na dotirych warunkach

Dom spedycyjny „Komercya44
w Krakowie, ul. Poselska 17.

Dia kandydatów, posiadających rutynę deklaran-
tó v  ciowych. oprócz stałej płacy wysoki udział 

w zyskach. 1012
Zgioszei i? osobiste codziennie od  5 — 6 wiecz.

W KRAKOWIE, JAGIEIJLONSKA 9

P3LEU PT. R l f c l  i llflŁKflM I I U Z I :
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szcrtyngi, 
Nici, Biweiwę, Przędzę itp. a r ty k u ły .

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TOWAR0W. ws*-

Ządajcie tylko najlepszego mydła 
t o a le to w eg o  przetłuszczonego

„SPEIK" „
Z FABRYKI „MAGNOLIA”  

o ra z  m yd lą  to a le to w e : „L iliow e m le c zn o ", 
„E w a ", „M a g n o lio ", „P e r fu m e r y jn e ", K o- 
im e  s -M a gn o lla ", z a w ie ra j. 8 0 %  tłuszczu , 
p a sto  d o  są b ó w  m arka „E w a", p a sto  d o  

p o d łó g  m arka „ E w a " .
Raprezenłaeya na Mtłopolakę l ślgsk Cieszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

S E R A D E L Ę
ŁUBIN

5)08 WYKĘ w partyaeh wagonow.
poleca Warszawska Spółka Rolniczo-Handlowa

„Z! ARNO“ w Warszawie, Ptasia 2, tel. 238-84.

LJABŁOŃSKI
Kraków, ui. Krakowska 5 (oficyny)
poleca P. T. Paniom swój bogato zaopatrzony

MAGAZYN KONFEKCYI
D A M S K I E J  i D Z I E C I N N E J

w yko n an y w ed łu g  
najnowszych modeli

ja k o  t o ;

płaszcza, spótisike i kostyumy 
oraz płaszczyki dziecinne.
Zamówienia uskutecznił się szybko i rzetelnie 

po cenach nnnarkowanycb. 890

I Już otrzymaliśmy i oferujemy do na- | 
tychmiastowej dostawy |

nas enie koniczu czerwonego, bia­
łego, łubinu żółtego, seraaelli, 
buraków i różne nasiona ogrodowe
N O

długo zapasza gotówkę z góry, jak 
starczy.

i i .1 W l J I W U  ii
Kraków*, ul. Sławkowska 1. nFr, 

»«>»s«weK»v.srar.'i»  c*«atr.:^as»*i3

W ’
[yłączną sprzedaż dessertćw, pomadek 

i wszelkich wyrobów czekoladowych 
firmy R. Poznański, Warszawa

posiada firma 401

PERLMUTTER i CiOLDBERGER
Kraków, ul. Dietla 65.

Dom sukna „Siieste”  Bliskosi9sk
poleca się i\ T. Kuncom, Kółkom ; 
sumom. Związkom gospodarczym.

Dom sukna „Silesia"
-o)niczym, Kon-

uprasza Zakłady krawieckie (majstrów krawieckich), 
którym do własnego interesu potrzebne są wzory 
(kolekcye), o pouanie adresów ceiem przesłania 
najnowszych wzorów dla męskich i damskich ubrań
i k o-u yum ów .

Dom suluia pSiiesia“
poleca na ItaOly *mou n:sin-3wsze iurnale zagra11”

W yżb^Ci;: W  z^&lęp&lw*e łiipóiki ''wyiiawaiczci ,,Kt Kcg F,c:!akiojr odjewiodz. Wlodz. Sorycliazski rrek . I.ndown Krakćw.


